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Pragniemy przyjaźni ze wschodem i zachodem

Prez. KRN « sprawach Polski
Wywiad! fśSa dizi&nniharzy zagranicznych

Prezydent Krajowej Rady Narodowej Bolesław Bierut udzielił wywiadu przedstawicielom prasy za
granicznej.

W odpowiedzi na szereg pytań, Prezydent KRN nakreślił obraz stosunków w kraju, omawiając najży
wotniejsze sprawcy państwa i jego przyszłości.

Warszawa. (PAP.) Prezydent 
wrajowej Rady Narodowej. Bole- 
s-aw Bierut przyjął w  dniu 14 
.,n- przedstawicieli prasy zagra
nicznej i udzielił im informacji 
0 aktualnych zagadnieniach pol
skich.

—- Rok 1947 — rozpoczął Prezy- 
a t, ~  rozpoczynamy wielkim 
2 ,em Politycznym: wyborami do 

Ustawodawczego. Wyniki 
Witających się Wyborów będą 

.wielkie znaczenie dla przy- 
?iosci naszego Państwa, nakre- 

p a^ c dalszy kierunek nowej 
‘ oiski. Przyszły sejm da Polsce 
nową konstytucję. Ostatnia kon- 
plH.UC'|a 2 r ’ t.9.35 miała charakter 

* arno-faszystowski j w nowych 
warunkach musiała zostać od- 
n^„t;?n.2-, w  okresie przejściowym 
u - iw sm y jako obowiązującą 
Konstyiucję z 1921 roku. Ale i w  

wobec zmiany warunków. 
bv i pewne braki, które muszą 
p_q .popełnione. Opracowanie 
cla;'n ] konstytucji będzie wyma
ca DPeWnego czasu. Jednak już 
seim k swei działalności
form» i - 2ie musiai ustalić pewne 
zsrr’!f- li011stytucyjne. Nowy sejm, 
W nie ,z wolą narodu, wyrażoną 

-C2®s}e referendum, będzie 
jednoizbowy. Przed wojną pre

zydent był obierany przez obie 
12by łącznie. Obecnie zostanie 
Wybrany tylko przez sejm. Ta 
sPrawa będzie wymagała ostatecz 
®e§° Załatwienia przez przyszła, 
konstytucję. Bardzo szerokie u -

denta zostały już — bezpośrednio 
po wyzwoleniu Polski — znacz
nie ograniczone na rzecz zespołu, 
jakim jest prezydium Krajowej 
Rady Narodowej. Organ tego ro
dzaju nie istniał przed wojną i 
nowy sejm będzie musiał usto
sunkować się do tego wysokiego 
i autorytatywnego urzędu, które
go wagę i celowość całkowicie u- 
dowodniła praktyka minionych 
dwóch lat. Tak więc jest w Polsce 
Wiele rzeczy nowych, nie przewi
dzianych przez dawną konstytu
cję, w stosunku do których nowy 
sejm będzie musiał zająć stano
wisko na samym początku swych

prac. Poza zagadnieniam i kon
s ty tu cy jn ym i na czoło prac no
wego sejmu wysuną się sprawy 
gospodarcze i  ekonomiczne. D la 
narodu polskiego najważniejszą 
jest sprawa —  w  ja k im  tempie 
będzie następowała odbudowa 
k ra ju  ze zniszczeń, k tó re  w P o l
sce są większe, n iż w  kra jach  
Europy Zachodniej. Nasi s ta ty 
stycy ob liczy li, że m ateria lne t y l 
ko s tra ty  P o lsk i wynoszą 20 m i
lia rd ó w  do la rów  przedwojennych. 
G dybyśm y chcie li nasz finansow y 
i m a te ria lny  w k ła d  w  odbudowę 
utrzym ać w  ska li proporc jona lne j 
do w ym ia rów  przedwojennych —

odbudowa Polski trw a ła  by 50 
la t —  czyli przez dw a pokolenia. 
M usim y w ięc nasze w y s iłk i zw ięk 
szyć i  te rm in y  odbudowy w yd a t
nie skrócić.

Wielkie reformy społeczne zrea
lizowane przez Rząd Tymczasowy 
pozwalają nam na znaczne zwięk 
szenie tempa odbudowy. Rząd 
Tymczasowy opracował 3-letni 
Plan Gospodarczy, który stawia 
przed narodem olbrzymie zada
nie przekroczenia już w 1949 r. 
dochodu społecznego Polski w 
porównaniu z dochodem społecz
nym Polski przedwrześniowej. Ta 
okoliczność w połączeniu z refor

mami społecznymi pozawala na 
znacznie szybsze tempo odbudo
wy, niżby to było możliwe w wa
runkach przedwojennych. Prezy
dent przytacza szereg liczb po
równawczych z dziedziny rolni
ctwa i przemysłu, udawadniają- 
cych tę tezę. Prezydent podkre
śla również, że postawione przed 
Narodem Polskim zadania są zu

pełnie realne —  świadczą o tym  
na jdob itn ie j osiągnięcia z la t  1945 
i  1946.

Reasumując swe w yw ody, P re
zydent stw ierdza: G łów ną troską 
i  podstawowym  zadaniem nowego 
sejm u i  nowego rządu będzie za
bezpieczenie i zapewnienie w a -

(Ciąg dalszy na s tr. 2-g ie j)

Zacieśniają się przyjazne stosunki

We Franc § i

Pięciu kandydatów  na prezydenta

między jugosla wią i Węgrami
Franca -  spotkają się z jugosłow iańskim , 

m in is trem  przem ysłu, P e tro w i- 
czem oraz m in is trem  skarbu 
K idriczem . W  w ęgierskich kolach 
po litycznych p rzyp isu je  się tem u 
spotkaniu doniosłe znaczenie.

Budapeszt, (obsł. w ł.) P rezy
dent W ęgier T ilde  w yg łos i! wczo
ra j przem ówienie na zebraniu 
Tow arzystw a W ęgiersko-Jngosio- 

; wiańskiego. W  zebraniu w z ię ła  u - 
| dzia ł liczna delegacja jugos ło - 
j wiańska, stojąca pod k ie row n ic - 
j tw em  m ajora  Bramkowa. P rezy- 
| dent T ild e  ośw iadczył, że stosnn- 
I k i węgiersko-jugosłow iańskie są 
) ożywione duchem ścisłe j w spó ł-

Budapeszt (obsł. wł.). 
ska agencja prasowa donosi, że 
węgierski prem ier Nagy, m in i
ster ro ln ic tw a , Barany oraz m in i
ster przem ysłu Ban uda li się do 
m iejscowości K a le tic  na granicy 
jugosłow iańsko-w ęgierskie j, gdzie

Paryż (obsł: wł.). Parlament 
francuski stoi dzisiaj wobec w iel
kiego zadania, jakim jest obra
nie pierwszego prezydenta Czwar 
te j R e pu b lik i F rancuskie j.

Jak wiadomo, prezydent Trze
ciej Republiki, Albert Łebrun, zo
stał zmuszony w r. 1940 podać się 
do dymisji pod naciskiem Petai
na i Layała.- Po uchwaleni^' no
wej konstytucji 5 października 
ubiegłego roku przeprowadzono

- . .  ---------  .----------- _ j wybory, do Zgromadzenia, do Ra.
piawnienia konstytucyjne prezy-i dy Republiki, obecnie zaś nade-

szla chw ila  obrania głowy państ
wa, przyszłego prezydenta F ra n 
c ji. W dniu wczorajszym komite
ty wykonawcze wszystkich ist
niejących partii politycznych prze. 
prowadziły szereg obrad na lemat 
m ających dziś nastąpić w yborów . 
W ysunięto następujących kandy
datów: Partia socjalistyczna — 
obecnego prezydenta Zgromadze
nia V incen t A u rio la , partia po
stępowych katolików MRP — o- 
becnego prezydenta Rady Repu
bliki, Cham petier de Ribes, pa r-

P olskie pretensje irobec Niemiec
będą rozpatryw ane na pierwszpm  miejscu

Londyn (o-bsl. wł.). — Spe 
cl-alni zastępcy ministrów 
śPraw zagranicznych będą 
SIf  zajmowali na dzisiejszym 
obraniu sprawami dotyczą- 
c?nii traktatu pokojowego z 
Austria.

Na propozycję przedstawi
ciela ZSRR zgodzono się, by 
opinie krajów, które zgłosi
ły swoje pretensje do Nie
miec wysłuchane były w ko
lejności zgłoszonych wnio-

. Na wczorajszym swoim po \ sków. 
jedzeniu zastępcy ministrów j Wobec tego jako pierwsze 
w rpW za8ranicznych obrado- j będzie rozpatrywane memo- 

a*i nad sprawami czysto j randum zgłoszone przez Pol
loceduralnymi w związku | skę. Następnie rozpatrzone 
< _ raktatem pokojowym dla ; zostaną oświadczenia, zgło- 
•emiee. ' szone przez Holandię, Jugo-

lutego w Paryżu

Prz0d podpisaniem pięciu traktatów
l n^ia r y ż  (PAP), W dniujstym akcie podpisania trak- 
o lutego w Paryżu zostaną I tatu-

p is a n e  traktaty pokojowei Opracowaniem szczegó- 
m ‘ Satelitami Niemiec: W łoków tego aktu zajmie się rząd 

Rumunią, Węgrami, i francuski. Tymczasem przed 
PJMgarią i Finlandią. Dnia stawiciele 4 wielkich

? tyczni a sekretarz ge- 
erainy Rady Ministrów 

j.Pr.;t*  Zagranicznych W iel- 
Czwórki wręczy po 3 

kzeniplarze każdego trak- 
’ u Przedstawicielom państw 
ygnatariugzy w Waszyng- 

¡p-J0, Liczka sygnatariuszy 
j.,. j zmienna \v zależności od 
I w  atu-. Każdy traktat za- 
\ \r  ra, lc.n SP>S na wstępie. 
CErzi5151?16, zoczonym  do 
s S .mpIarzv traktatu. każdy 
. Jtnaranusz będzie wezwa- 

Z d °  ^szczególnienia na-
;Wlsk Pełnomocników któ- 
zy wezmą udział w uroczy-

mo-
carstw podpiszą oryginalne 
egzemplarze tych traktatów, 
w których ich rządy są je
dną ze stron. Natychmiast po 
złożeniu innych podpisów w 
dniu 10 lutego, kopie trakta
tów zostaną skierowane do 
wszystkich państw-sygnata
riuszy. Prasa otrzyma osta
teczne teksty 5 traktatów 
pokojowych w 24 godziny 
po ich dostarczeniu przedsta 
wicielom dyplomatycznym 
zainteresowanych państw 
akredytowanych w 
szyngtonie. to znaczy w 
bote dnia 18 stycznia

sławię, Australię, Afrykę 
Południową i Kanadę. (K)

Dziennik francuski 
o Śląsku

Paryż, W wychodzącym 
w Tuluzie dzienniku „La Ré
publique“ ukazał się repor
taż z polskich terenów za
chodnich, zatytułowany — 
„Śląsk — ziemia Judzi dobrej 
woli“.

Reportaż daje szczegółowy 
obraz warunków, w jakich 
znajdują się Polacy w rejo
nie Jeleniej Góry i Wałbrzy
cha. Autor reportażu wyraża 
słowa najwyższego uznania 
dla przeprowadzonej na tych 
ziemiach akcji osiedleńczej i 
podkreśla w pełni polski 
charakter tych terenów.

tia radykalna —  dr. Gassera, pari k ilk a k ro tn ie  przeprowadzane. O-
tia republikańska wolności —  sy- stateczny w ybór padnie — w e
na Georges» Clemenceau, M ichę- ( ^ Ju ogólnych przypuszczeń — 
la  Clemenceau. Partia komunisty ,
•czna podała jeszcze przed kilko- ‘‘2ł(>nka *»rlu  Postępowych 
ma dniami do wiadomości, iż nie'
wysunie kandydatury członka 
swej partii, jednak w dniu wczo. 
rajszym ogłoszono, iż decyzja ta 
nie jest jeszcze ostateczna i  na
leży się liczyć z wysunięciem  
przez kom ite t wykonawczy p a r ti i 
kom unistycznej kandyda tu ry  M a r 
cela Cachin.

Posiedzenie parlam entu fra n 
cuskiego rozpocznie się o godzi
n ie  2 w  Pałacu W ersalskim  i  
przewodniczyć m u będzie prezy
dent Zgromadzenia Narodowego. 
V incent A u rio l, k tó ry  w yg łos i na 
wstępie okolicznościowe przemó
w ienie. We francuskich  kolach po 
litycznych  wyraża się w ątp liw ość 
aby prezydent obrany został już 
w  dniu dzisiejszym, gdyż istn ien ie 
w iększej liczby kandydatów  oraz 
konieczność absolutne j w iększo
ści iv  glosowaniu nasuwa pew
ność, iż w yb o ry  będą m usia ły  być

pracy, roku jąc  w  ten sposób n a j
lepsze nadzieje na przyszłość.

Obecna p o lityka  W ęgier od
znacza się dążeniem do w spó ł
pracy z w szystk im i państwam i w  
basenie naddunajskim , co zda
niem  prezydenta stanow i poważ
ny Czynnik regu lu jący trudne 
problem y państw  naddnnajskich.

(pf)

ka to likó w  lub  p a rtii socjalistycz
nej. Na jw iększą ilością zwolen
n ików  cieszy się dotąd kandydat 
p a rtii socjalistycznej, V incent A u - 
r io l, k tó ry  też prawdopodobnie 
zostanie p ierwszym  powojennym  
prezydentem R epub lik i F rancu
skie j.

Według przyjętej procedury, 
nowoobrany prezydent zaraz po 
wyborze uda się oficjalnie przez 
Champs Elysees do Grobu N ie
znanego Żołnierza, gdzie złoży 
ho łd  po ległym  bohaterom F rań - r o c z t y c h  okazów krysz ta łu  gór 
c ji.  Następnie odznaczony zosta-

Kryształ-olbrzym
M oskw» (PAP). Specjalne eks

pedycje m in is ters tw a przem ysłu 
w y k ry ły  na północnym  U ra lu  no . 
we bogate złoża -w ielkich przeź-

nie Wielkim Krzyżem Francu
skiej Legii Honorowej. W tym 
samym dniu premier Blum złoży 
na ręce prezydenta dymisję swe
go gabinetu, prezydent zaś za
mianuje przyszłego premiera, któ 
ry jego zdaniem będzie m ia ł 
szanse uzyskania większości w 
parlamencie francuskim .

skiego, mającego wielkie znaczę, 
nie dla przemysłu radiotechnicz
nego. . W okolicach Żytomierza 
pod grubą warstwą innych m i
nerałów znaleziono kryształ, dłu
gości trzech metrów i  szerokości 
półtora metra. Waży on około 
dziesięciu ton. (w) •

Doniosłe znaczenie luizyty Błuma

Przymierze między Francją i Anglią
Paryż. (obsł. w!,) W  d n iu  dzi

sie jszym  prem ier rządu francus
kiego, Leon B lum , po w ró c ił do 
Londynu, gdzie przeprowadził' 
rozm ow y z przedstaw icie lam i rizą 
du b ry ty jsk ie g o . Przed rozm o
w am i i  w  czasie n ich n ie  został 
o p u b liko w a n y : żaden o fic ja ln y  
kom un ika t i  dopiero dziś w  no
cy w  Londynie i Paryżu wydano 
wspólne oświadczenie w  sprawie

M n i e j  cuętg far

Francja odczuwa brak polskich górników
Paryż. — „Górniku! Losy I kuł pod wymownym tytułem: 

Francji znajdują się w twoich ! „4.000 ton węgla mniej dzien
nikach“ . Takie nalepki spo- i nie, ponieważ 4,000 górników 
tyką się dz's,iaj na każdym | polskich opuściło nasz kraj“.
n ie im a l kroku we francuskim 
zagłębiu węgłowym. Sytua
cja węgłowa Francji pogar
sza się z każdym dniem i nie 
bez powodu też Francuzi u- 
zmysławiają s o b i e  dzisiaj

Pismo podkreśla wysokie 
wartości górnika polskiego i 
pisze w zakończeniu: „Nie
stety Polacy n a s , opuszczają. I nataie eksport węgla do F ranc ji 
4.000 ju ż  wyjechały, a 7 dal- j ' ,Jo >miych k ra jó w  potrzebują- 
szych tysięcy opuści na mo- j ' ye!l-

przeprowadzonych rokow ań m ię
dzy F ranc ją  i  .W ie lką  B ry tan ią . 
B rzm i ono następująco:

Podróż -prem iera francuskiego, 
Leona B lum a, do Lo ndynu  by ła  
okazją  do w ym ia n y  zdań pom ię
dzy rządem b ry ty js k im  » rządem 
francuskiem  n® tem at zagadnień 
gospodarczych i  po litycznych, in 
teresujących obydw a państwa. 
Po zbadaniu sy tuac ji gospodar
czej we F ra n c ji rząd b ry ty js k i 
jest przekonany, iż dostawy w ę
gla z Zagłębia R uhry  są kon ie
czne dla tego k ra ju , dla odbudo
w y przem ysłu. Jednak z powodu 
m ałe j p ro d u kc ji jest rzeczą obe
cnie n iem ożliw ą zwiększenie 
dostaw węgla niem ieckiego. Wie! 
ka B ry ta n ia  zobowiązuje się już 
w. końcu kw ie tn ia  pow rócić do 
normalnego eksportu w ęgla n ie 
mieckiego. ( /n „  w  tak ich  roz
m iarach ja k  w  listopadzie ubieg
łego roku . a w  m iarę zwiększania 
p rodukc ji zwiększać proporcjo

wartość polskich górników, c y  u k ła d u  nasz k ra ij i  p o w ró -  j F ranc ja  i  W ie lka  B ry ta n ia  dwa
Wa- [ wracających do kraju. j ci do swojej dawnej o jc z y -1 razy w  ciągu ubiegłych 25 lat

co- i W „Paris Prcsse" zatnie- z n y , k tó r a  ta k  nagle p rz y -  i padły ofiarą terroru niemieekie- 
szczono na len tem at anty- pom niała sobie o n ic h " .  1 «<-, i zdecydowałysię obecnie w

m yśl i w r a m a c h  a r  t. 52 
K a rty  N arodów  Z jednoczonych 
zawrzeć przym ierze. Celem te j 
um owy jest zabezpieczenie obu 
państw  przed ponowną próbą 
agresji ze strony N iem iec i  un ie
m ożliw ien ie  odbudow y potęgi 
gospodarczej N iem iec. Obydwa 
państwa są zdania, że rokow ania 
celem zaw arcia ta k ie j um ow y 
w in n y  być przeprowadzone na. 
tychm iast.“

P rem ier francuski.- Leon Blum , 
oświad-dzyl w  czasie kon ferencji 
prasowej 'przeprowadzonej we 
wczesnych godzinach rannych, iż  
um-owa francu sko -b ry ty jska  zo
stanie zaw arta w  duchu um owy 
podpisanej m iędzy Francją, Zw ią 
zkiem  Radzieckim  oraz W ielką 
B ry tan ią  i  Zw. Radzieckim , (gp)

Znowu katastrofa lotnicza
Nowy Jo rk  (PAP). A m e ryka ń 

ski samolot w o jskow y u leg ł ka 
tastro fie  w  pobliżu D ayton. Po 
zderzeniu z ziem ią, samolot „ za
p a lił się. Trzech członków  załog i 
poniosło śm ierć na m iejscu, a  je 
den odn iós ł poważne obrażenia
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Prez. KRN o sprawach Polshi
(Dokończenie ze strony 1-szej)

p ia n u \ te to ie » “ aCjl zamierzeó i { * « *  ® ^ y » * « > d o w e j je * t  n * j -  na sobie zresztą w yobrazić ciąg- wyborcze? i podkreślił, że same 
-  J letniego. i lepszą metodą u trw a len ia  pokoju. lego przesiedlania m iliona  ludz i j wybory odbywać się będą pod

‘ szeroko pomyślaną kontrolą spo
łeczną, co stanowi gwarancję, że 
będą one przeprowadzone zgod.

Z kolei Prezydent

■ dziennikarzy zagranicznvch pyta
nia.

W pierwszym rzędzie intereso
wało dziennikarzy zagadnienie 
ukonstytuowania się naczelnych 
organów państwowych po wybo
rach.

. , . udzielił od- | Wyjaśniając stosunek Polski do tam  i  z powrotem .
na zaciawane mu przez zagadnienia niemieckiego P re - j Ostatnie pytania dotyczyły 

zydent oświadczy}, że celem w szy , znów spraw czysto wewnętrz- 
stk ich  m iłu jących  pokó j narodow i nych, o przyszłej ro li inicjatywy 
jest niedopuszczenie do pow tó- { prywatnej w  gospodarstwie pań. 
rzenia b łędów z roku  1918 — nie; stwa, Prezydent oświadczył: 
dopuszczenie do odbudowy potem Pragniem y, by rola’ in ic ja ty w y  
c ja lu  wojennego Niemiec, un ie -, p ryw a tne j rozszerzała się i  po- 
m ożliw ien ie  im  ponownego prze ' .......................

Prezydent w y jaśn ił, że po w y 
borach Rząd Tymczasowy poda
się do dym is ji. Na pierwszym  po- j _
siedzeniu sejmu ustawodawczego { dzle , 'S in ie ją  niebezpieczne ten- i p ryw a tne j —  by m ia ła  ona rów  
zostanie w yb rany  prezydent Rze- ■ dencje, zm ierzające do otlbudo- j nież charakter w ytw órczy, a nie 
ezypospolitej, k tó ry  powoła now y j niem ieckiego potencja łu  wo- j ty lk o  handlowy, 
rząd, odpowiadający uk ładow i s ił . lennego. N ie w idzę —- dodaje pre i Kilku  dziennikarzy intereso, 
n nowym sejmie. j zydent —  na szczęście tego r o - 'walo się specjalnie sytuacją 2y-j

Na zadane Prezydentowi pv- i ?zaiu tende" eji w rządach z a in -1 dów polskich.! i
tanie w sprawie bezpieczeństwa I łeresowanych m ocarstw . i Prezydent ośw iadczył, że Rząd
w Polsce, Prezydent ośw iadczył 1 ZaPytany> i ak wyobraża sobie czyni wszystko dla stworzenia; 
że likw id a c ja  stanu tymczasowego ¿^cyzje Przy szi e3 konferencji po- ■ Żydom  norm alnych w arunków  
i ustalenia w ładzy wykonawcze! ,0]0,w .e'1 w  sprawie granic za. ¡ bytowania. Budżet państwowy 
i ustawodawczej n iew ą tp liw ie  u : chodnich Polski, Prezydent o - { przew idu je  odpowiednie sum y na 
ła tw ią  zapewnienie w  k ra ju  spo -i ŚT̂ ? dc5y-,:  , ,  .. , . i P roduktyw lzację  Żydów i  stwo-
ko ju  i bezpieczeństwa. W yn ików  kon fe renc ji pokoje- j rżenia im  w arsztatów  pracy. W

Sprawa kontroli energii atomowej
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jork. (obsł. wł.) W chwili, 
gdy Rada Bezpieczeństwa pod
jęła w środę wieczorem w Nowym 
Jorku dalszą dyskusję na temat 
powszechnego rozbrojenia, przed
stawiciel Chin zaproponował, aby 
Rada zajęła się w pierwszym rzę
dzie sprawą kontroli energii ato
mowej. Delegat Chin wyraził prze 
konanie, że myśli całego świata

nie z ustawą. Wszelkie skargi w skupione sa na skutecznej kon 
tej materii są najzupełniej nie-1 tro li tej energii. Zdaniem delegata 
uzasadnione. i Chin, gdyby Rada Bezpieczeństwa

Wreszcie na zakończenie dzień- zajęła się przede wszystkim kon- 
. . . . . . . . . .  , . , “ ¡-karze amerykańscy, zgodnie z troią energii atomowej, wówczas

-  - sięma!a i w  t y m  tez k ie run ku  bę- | obyczajami s wego kraju zapytali uczucie ul «i i -mok-mii rn7n ™
kształcenia się w  potęgę m ilita r -  dziemy czyn ili w y s iłk i.  Pragnę- Prezydenta, czy zamierza ponow strzeniło by się na cały śwfat a
ną, zagrażającą innym  narodom, libysm y jednak, aby zm nien ił się nie kandydować. sorawa powszechnego rozbrojenia'
W n iektó rych  kolach na zacho- również charakter te j in ic ja ty w y  K andydu ję  do Sejmu — oświad rozwiązana by się Automatycznie

czyi Prezydent, a reszta zależy Przewodniczący Makin, delegat 
od w o li narodu i od zaufania, ja -  australijski, wysunął ' następnie 
k im  m nie będzie darzy ł przyszły propozycją utworzenia specjalnej

1 podkomisji, mającej za zadanie

opracowanie planu ograniczenia 
zbrojeń. Rada Bezpieczeństwa po 
leeiła komisji przedłożenie szki
ców konwencji międzynarodowej, 
zawierającej w pierwszym rzędzie 
zakaz używania broni atomowych 
a pozwalającej na rozwój badań 
nad energią atomową wyłącznie 
dla celów pokojowych. Delegat 
Makin domagał się, aby ani Zwią 
zek Radziecki, ani Stany Zjedno
czone, ani żadne inne państwo 
nie miało prawa przesuwania na 
boczne tory tego głównego tematu 
obrad, jakim jest , energia ato
mowa rozważana obecnie przez 
Radę Bezpieczeństwa.

Rada Bezpieczeństwa odroczyła 
swe obrady na późniejszą godzinę 
tego samego wieczoru, kiedy to 
głos zabrać ma przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Gromyko.

(cz)

Warszawa. (PAP.) W  siódmym
w . spraw ie i w e’ oczek<W *  na jw iększym  j tym  stanie rzeczy sprawa e m ig ra id n iu  procesu zeznawał oskarżony

V  ćpiJom  ' o "  ,unkou  njiądzjr ! optymizmem. Nie wyobrażam  so- c ji Żydów zależy ty lk o  od nich
Kościołem a Państwem, P fezy- b ie inne j decyzji, ja k  zatw ierdź

Proces Rzepeckiego i tow.

Wódka, kiełbasa i... ładunek wybuchowy
dent dał następujące w yjaśnien ie : j n ią  naszych dzisiejszych granic

samych.
.Tachiińek, k tó ry  odpowiada na 

i pytan ia  p rokura to ra , na tem at
— Vía i  • ‘ , i ‘u *  'iiwiŁj vu v il siawis
a *  stf " " ! a smv ” *sdy zad- | zachodnich. Z iem 'e Odzyskim * I nia,

Konferencję zakończyły pyta - ; m eldunków  wyw iadowczych, do-
nv,,h przeszkód w  naw iązaniu sto 
sunków między Polską a W a ty 
kanem. N o ty fikow a liśm y w  od
powiednim  czasie W atykanow i 
powstanie Rządu Jedności N aro
dowej i  m im o tego. dotąd nie zo
staliśm y uznani. W  stosunkach 
w ewnętrznych Rząd stara się u- 
czynie wszystko, by u ła tw ić  K o 
ścio łow i jego działalność i  roz

dwój. Tak m am y też zam iar postę
pować i  nadal.

Zapytany o stosunek Polski do 
państw zachodnich, Prezydent 
odpowiedział:

Polska pragnie przyjaznych 
stosunków z w szystk im i państ
w am i ze wschodu i zachodu i da -' 
•wała tem u pragn ien iu  n iejedno
kro tn ie  wyraz. Uważam, że roz
szerzanie i pogłębianie is tn ie ją 
cych już  stosunków gospodar
czych i ku ltu ra ln ych  m iędzy Pol
ską a za granicą jest najlepszą 
form ą wzmacniania

to ziemie po lskie —  i , ta  prawda j wyborami, Prezydent 
jest ju ż  nieodwracalna. N ie m oż-1 dziennikarzom

związane z nadchodzącymi j konywanyeh przez ekspozyturę 
~ izydent wyjaśnili szpiegowską W IN -u .

zasady ordynacji! P roku ra to r: Jakie m ate ria ły

Oziewiąć wyroków śmierci w Częstochowie

Nie ma zadośćuczynienia za takie zbrodnie!
Częstochowa, (tel. w f•) W śro- j Kędziora (lis. R ina ldo“ ), A n to n i na „ lin io w c ó w “  i  „rezerw ow ych11, 

dę w godzinach południowych; H y ra  (ps. „D o b ry “ ), Józef Ś w le r- i przy czym p ie rw s i nażyli do" celu 
Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił i czyński (ps. „B a jb o k “ ), M ieczy- j przez sianie z a m ę tu ' i zbro lną 
wyrok w trwającym od tygodnia! s ław  N icpoń (ps. „O dw ażny*) , | dywersję, d rudzy zaś wstępow ali
procesie członków bandy dywer- 
syjno-rabunkbwej „Małego“ , któ
ra wchodziła w skład nielegalnej 
organizacji Konspiracyjne Wojsko 
Polskie — Bory, utworzonej przez 
samozwańczego generała „War- 
szyca“ .

Mocą w y ro ku  dziew ięciu g łów 
nych oskarżonych skazanych zo-

Jan Depta (ps. „Szpak“ ), Bole
sław K ozińsk i (ps, „Ż ydek"), Zyg
m unt Zając (ps. „Zagłoba *), Jó
zef Wrona.

Oskarżeni:

...— „  . przyjaznych i stało na karę śm ierci. Sá to: . ..
stosunków, zaś pogłębianie w spó ł' Adam Łebek (ps. „M a ły "), Józef # T a d w lg a

Dyner, W ładysław  Dym ek i P io tr

do istn ie jących legalnych orga
nizacji, by na te j płaszczyźnie 
prowadzić swą w yw ro tow ą  dzia
łalność.

Stanisław K op ińsk i! . Oskarżeni . skazani na karę 
(ps. „S ru l“ ), Jan M ie te lsk i (ps.! am iercl> z w ró c ili się za posredme- 
.,Jagoda“ ). B ron is ław  Łebek, Jó- ‘ weTa obrońców do prezy-
zef Cieśla (ps. „C h a rt“ ) i Bolesław j denta K R N * o ułaskawienie. 
B ry la  (ps. „B oh a te r“ ) skazani zo-

W drugą rocznicą wyzwolenia
M ija  już dwa la ta  od c h w ili oswobodzenia W arszawy przez 

w ie lką  ofensywę W ojsk Radzieckich i  Polskich. Dwa la ta to pozornie 
n iew ie lk i szmat ozaiłu, k tó ry  dn ie li nas od pam iętnej da ty 17 s ty 
cznia 1945 roku. k iedy  wśród ru in  i  zgliszcz opustoszałego, rozbitego 
pociskami i bombami, doszczętnie wypalonego m iasta p o ja w ili się 
p ierw si żołnierze w  zielonych m undurach i w  rogatywkach z b ia 
łym  orłem.

Czym była  stolica P o lsk i w  tam te styczniowe dni, wypełn ione 
w ie lk im  zgiełkiem  ostatniego ju ż  w  m in ione j wo jn ie , toczącego się 
nad W is łą  boju? W arszawa była  wówczas niem al ty lk o  pojęciem 
geograficznym, wspom nieniem  w ie lk iego ongiś miasta, jednym  
w ie lk im , żałosnym cmentarzyskiem.

Przez, lata w o jny, począwszy od 1939 r.. przez d ług i okres oku 
pa c ji Warszawa nie u lęk ła  się n igdy przemocy wroga. Ze S to licy 
szły na cały k ra j rozkazy i polecenia, wzywające do n ieustęp liw e j 
w a lk i z najeźdźcą.

P ow itan ie , błędne w  swoich po litycznych założeniach było jesz
cze jednym  dowodem męstwa i bohaterstwa W arszawy. W róg w y 
korzysta! nadarzający się moment, żeby zetrzeć z pow ierzchni ziem i 
to miasto, k tóre n igdy ugiąć się nie dało. Warszawka m ia ła  zniknąć 
z mapy. m iała być zrównana z ziemią. W  sw o je j zw ierzęcej n ie 
nawiści siepacze h itle row scy w yko na li rozkaz do końca.

A jednak Niemcom nie udało się W arszawy uśm iercić.
Za pierwszym i oddziałam i zwycięskich w o jsk  w ró c ili na ru iny  

i zgliszcza mieszkańcy W arszawy, żeby od nowa budować życie w  
ukochanym mieście. Lud  W arszawy począł się zmagać z okrutną, 
tragiczną spuścizną w o jny. O porow i m ieszkańców W arszaw y w y 
szła naprzeciw decyzja Rządu Rzeczypospolitej o pozostawieniu 
S tolicy k ra ju  w zniszczonym mieście, o umieszczeniu w  n ie j cen
tra lnych  w ładz i urzędów. Ta śm iała decyzja przekreś liła  dzieło 
germ ańskiej fu r ii.  Tu, gdzie na jtw ardszy i  na jbardz ie j niezłom ny 
b y ł opór, tu  w łaśnie odrodzić się m ia ło  nasze życie.

Warszawa stała się znowu Stolicą Polski, je j cen tra lnym  ośrod
kiem życia prom ieniu jącego ną cały k ra j.

W drugą rocznicę oswobodzenia możemy z dumą i bez samo
chwalstwa stw ierdzić, że w  stosunku do m ożliwości, ja k im i rozpo
rządzaliśmy w  tym  okresie, zrob iliśm y bardzo w iele . Nie można 
dzisiaj- porówłnywae nawet te j W arszawy z 1945 r. z obecną, w a l
czącą jeszcze da le j *  trudnościam i, ale pełną życia S tolicą odro
dzonej Polski.

Na pomóc W arszawie pośpieszył ca ły  naród, na jbardz ie j z n i
szczone dzielnice k ra ju  dz ie liły  się ostatkiem  ze Stolicą. I  W arsza- 
wa tak  ja k  w  latach w o jn y  tak  i dziś znowu urosła do ro l i  w ie l
kiego symbolu — symbolu s iły , prężności i niezłomności naszego 
narodu.

Druga rocznica oswobodzenia W arszawy zbiega się*z datą w y 
borów do pierwszego Sejmu w  odrodzonej Polsce. R u iny .Warna-' 
wy pozostaną ną długo w  pam ięci narodu jako  sym bol naszego 
rom antyzm u, bohaterstwa, ale i n ieudolności i b łędów  po litycznych. 
Warszawa, k tó rą  budujem y, jest symbolem nowych dróg, po k tó 
rych w in ien  kroczyć naród do sw ej w ielkości.

Dwa ła ta  temu niem al tak  samo ja k  W arszawa w yg ląd a ł cały 
k r a f  Dwa la ta  wytężonej pracy pod k ie row n ic tw em  tych, k tó rzy  
ąie obaw iając się trudności, odważyli się przenieść Stolicę do zbu
dzonej W arszawy, k tó rzy  w z ię li na swoje b a rk i ciężar odpowie- 
tria lności ra  losy k ra ju  w  na jtrudn ie jszym  okresie, da ły  już  w y 
n ik i. Te w y n ik i w idz i każdt- bezstronny obserwator, te w y n ik i 
is iągnęliśm y dzięki pracy całego narodu i  słusznym przew idyw a
niom  k ie row n ic tw a . Tę słuszną drogę, k tó re j symbolem jest dźw i
gająca się do nowego życia Warszawa, w y tyczy ł Obóz P o lsk ie j D e
m okracji. I  o tym  w  drugą rocznice uw oln ien ia  W arszawy w in ien 
każdy pam iętać

Czerniak po .5 la t w ięzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego.

W motywach wyroku Sąd pod
kreślił, że organizacja utworzona 
przez „Warszyca“ , była jedną z 
najbardziej zbrodniczych. Człon
kowie jej, zasiadający dziś na ła
wie oskarżonych, dopuszczali się 
zbrodni nacechowanych w y ją t
kow ym  okrucieństwem . O rgan i
zacja ta dążyła do obalenia is t
niejącego ustro ju  państwa przy 
pomocy zagranicznych ośrodków 
dyspozycyjnych. Członkowie o r
ganizacji „W arszyca“  d z ie lili się

Według starych wzorew...

»Parteitag« w Norymberdze
Monachium (PAP). W

czerwcu 1947 r. odbędzie się 
pierwszy po wojnie „Partei- 
tag" w Norymberdze na wzór 
dawnych podobnych imprez 
n a r oidowo - socjali st ycznych.

Tym razem do Norytnber- 
gi mają przybyć wszyscy 
członkowie niemieckie) par
tii s-ocjał - demokratycznej

zostały wręczone k u rie ro w i zagra- i solwent kursów  spadochrono
wych w  W. B ry ta n ii zrzucony zo
sta ł w  Polsce —  jeszcze w  okresie 
okupacji n iem ieckie j. Oskarżony 
skierowany został do Z am oj- 
szczyzny. S tw ierdza, że sytuacja 
na Zamojszezyżnie a także w  po
wiecie hrubieszowskim  by ła  b a r
dzo ciężka. Nad ludnością past
w i l i  się n ie  ty lk o  N iemcy, ale 
także U kra ińcy, k tó rzy  mając 
władzę po licy jną  i  dobre stosunki 
z gestapowcami, tę p ili i  p a lil i wsie 
i  w ys ied la li ludność. Oskarżony 
opisuje w  dalszym ciągu okres 
zbliżan ia się fro n tu  i  swa d z ia ła l
ność poza frontem .

Dalsze zeznania oskarżonego, to 
pełen jadu  i  oszczerstw atak na 
W ładze Bezpieczeństwa. G o łę 
b iow ski przyznaje z widoczną 
satysfakcją, że z jego polecenia 
z likw idow ano funkc jonariuszy 
Bezpieczeństwa Chmurzyńskiego i 
G rotka.

W  dalszym cąigu opisuje rabu
nek dokonany w  kasie K K O . w  
Hrubieszow ie. D la  oskarżonego 

| sprawa by ła  prosta: „S tw ie rd z iw - 
• szy, że jes t tam  znaczna suma pie 
i niędzy, w ykonu jąc poprostu roz- 
j kaz inspektora Wacława, zabra
łem  te pieniądze —  20 m ilio n ó w
z i° tych ':- u * .

Na wezwanie p roku ra to ra  G o
łęb iow sk i opisuje sposób dokona
nia  zabójstwa na osobie G rotka. 
G ro tkow i posłano w  paczce w ód
kę, papierosy, kiełbasę i . . .  ładu 
nek w ybuchowy. G ołębiowski nie 
przyznaje się natom iast do w yd a
n ia  polecenia zam ordowania w ice
przewodniczącego W ojew ódzkie j 
Rady N arodow ej H um ora i  nie 
przyznaje się do napadu na go
rzeln ie w  Szostawicach.

nicznemu Ż ura lsk iem u M icha 
łow i?

Oskarżony: M a te ria ły  przygoto
w yw ałem  osobiście według w ska 
zówek Rzepeckiego. S k łada ły się 
na nie: zaszyfrowana odpowiedź 
Rzepeckiego na pytan ia  Londynu, 
zaw ierająca ocenę sy tuac ji w  
k ra ju , a r ty k u ł niezaszyfrówany 
Pt. „S ytuac ja  prasy w  Polsce“ , 
odpisy dwóch lis tó w  do w icepre
m iera M iko ła jczyka  oraz k ilk a  
u lo tek i  w yd aw n ic tw , ja k ie  zo
s ta ły  wydane w  osta tn im  czasie.

Przewodniczący: K to  m ia ł sub
wencjonować W IN ?

Oskarżony: Posiadaliśm y p ie 
niądze jeszcze z okresu is tn ien ia  
A rm ii K ra jo w e j. Poza tym , nie 
w iem  o innych źródłach.

Następnie zeznaje' osk. Gołę
b iow ski, k tó ry  oświadcza, że czę
ściowo poczuwa się do w in y . Go
łęb iow sk i bardzo obszernie op i
suje swoje przygody w  czasie 
w o jn y  od chw ili, k iedy  jako ab-

pod wodzą Schumachera. Dc 
cyzja o zwołaniu „Parteita- 
gu“ została powzięta po dwu 
dniowej konierenc;i niemiec
kiej partii socjał - demokra
tycznej w Monachium, na 
której Schumaicher składał 
sprawozdanie ze swej podró
ży do Anglii,

O polityce „Linii Maginota0

Ust otwarty Wallace's do Marshalla
N o w y  Jork. (PAP). Henry 

WaItace, wydawca liberalnego 
tygodnika „New Repubłic“ , w 
liście otwartym do nowego mi 
n istna spraw zugrrauiczinyeh 
Stanów Zjednoczonych oświad 
c*a: „Musimy wcielić w życie 
Kartę Atlantycką, mianowicie 
dopomóc* narodom kolonia 1 
nym w ich walce o niezawi
słość. Wallach w ita generała 
Marshalla jako nowego sekre
tarza »tanu, podkreślając, że 
reprezentuje on coś więcej, 
niż ty lko cnoty wojskowego i 
dyplomaty.

Wal lace w liście powiada m. 
in.: „W  jednym tylko zakątku 
świata w Chinach widział pan 
niepowodzenie polityki amery
kańskiej. N jb t nic posiada 
większych danych,, niż pan do 
realizowania po lityk i zagra
nicznej Stanów Zjednoczonych. 
Pakt. że w Chinach nie odniósł 
pan sukcesu, nie jest wina pa
na, a.Io samej koncepcji po
l i ty k i zagranicznej Stanów Zje 
dnoczonych- Od pana, jako se
kretarza Mann zależeć będzie,

aby następca pana, wysłany % 
podobna misja, mógł sie kiero
wać polityka hardziej realis
tyczna i praktyczna".
. Zdaniem Walilace‘a polityką 

zagraniczna Startów Zjedno
czonych stała się aby i statycz
na. wobec wielkich prądów 
światowych, gdy ludzkość pro 
buje odmienić stary porządek 
świata. Na wszystkich odcin
kach Stany Zjednoczone 
znajdują się w defensywie, co 
Wal lace określa jako prowadzę 
nie po lityk i „L in ii Maginota“ .

Mówiliśmy „nie" w Trieście 
pisze Wallace. „ni©“ — w 

Polsce, .ffnio“ — w Iranie, „n ie ’ 
w Chinach „nie“ — w sprawie 

bomby atomowej, „n ie “ — w 
sprawie ciągłych przemian we 
wschodniej Europie. Światu po 
trzeba dobitnego j donośnego 
„tak“ w obliczu przemian o 
które wołają zburzone miasta 
Europy i A z ji“ .

W  dalszym ciągu Wallace 
dowodzi, że dzięki swej polity 
oe Stany Zjednoczone , straciły

uezucią miliomowych rzesz ro
botniczych i chłopskich w E u 
ropie i ©twierdza: „N ie może
my dopuścić, aby ten etan m er 
czy trw ał dłużej, ponieważ wte 
cły jedynym i naszymi sojuszni 
kami ¿tana się ej; zmęczeni lu 
dzi©, którzy stracili wiarę w 
swój własny naród, ej sami, 
których pan scharakteryzował 
w Chinach jako „skorumpowa
nych i  .reakcjonistów". Naszej 
po lityk i zagranicznej nie zmie
nimy nowymi deklaracjami 
ale nowymi czynami.

Musimy wcielić w życie Kar

tę . Atlantycką. Musimy dopo
móc narodom kolonialnym w" 
ich . Walkach wyzwoleńczych. 
Powinniśmy wszędzie starać 
się wyjaśnić, jakie przemiany 
potrzebne są w krajach znisz
czonych przez wojnę, aby uda
ło się napełnić . żołądki głod 
nych j  zatrudnić bezrobotnych. 
Powinniśmy pierwsi o to dbać.

Wszędzie, gdziekolwiek sty
kamy się ze Związkiem Ka- 
dzieckjm w  Europie, p rz e c iw 
nikiem naszym nie jest Zw ią
zek K a d z i ecki ale samo z n is z 
czenie.

W  oAozie w  I M u m n u

Szykanowanie polskich uchodźców
M o n ą c h i u  m. (PAP) 1.700 

polskich uchodźców przebyw ają
cych w  obozie w  M urnau  ogłosi
ło  s tra jk  okupacy jny W odpowie
dzi na zarządzenie w ładz am ery
kańskich, k tó re  zam ierza ły ewa
kuować obóz i  przenieść uchodź
ców do Augsburga. W ładze ame
rykańskie  pozbaw iły  s tra jk u ją 
cych żywności, Oraz przecię ły do- i

P rzy pomocy sprowadzonego 
oddziału p o lic ji granicznej A m e
rykanom  udało się przełamać 
s iłą  s tra jk  i zmusić 400 uchodź
ców polskich do ew akuacji. Resz
ta przebywa jeszcze w  obozie. 
Ewakuacja została zarządzona 
wobec przeznaczenia budynków  
obozowych w  M um a u  na am en

Wzrasta zainteresowanie się Anglii
handlem polskim

o ływ  wody i św iatła  do obozów • ! kańską szkołę saperów. (w)

Londyn. Organ b ryty jsk iego 
hand lu zagranicznego i  przem y
słu tygodn ik  „C ity  Observer“  za
mieszcza ostatnio stale szereg 
in fo rm a c ji z Polski. W  ostatn im  
numerze tygodn ik  p u b lik u je  ob
szerny a r ty k u ł na tem at polsko- 
szwedzkich stosunków hand lo. 
wych.

Podając szczegóły, dotyczące 
p ro je k tu  zamówień po lskich w  
Szwecji oraz podkreśla jąc ich 
rozm iar i ważność „C ity  Obser
v e r“ * pisze: „Jest to na jw iększy 
k o n tra k t handlow y, ja k i Polska 
dotychczas zawarła. Należy za
znaczyć, że bez polskiego węgla 
fa b ry k i szwedzkie nie by łyby  w  
stanie wykonać zamówień po l
skich i radzieckich. P ro jektow ana 
umowa handlow a polsko-szwedz
ka nie . ty lk o  pomoże w ydatn ie  
do zrealizowania polskiego p lanu 
odbudowy, lecz przyczyn i się 
rów nież znacznie do ogólnego

uprzem ysłow ienia P olsk i i  pei 
niejszego w yko rzystan ia  bogatych 
terenów  Z iem  Zachodnich, (w)

Żądania robotników 
amerykańskich

N ow y Jork . — Am erykańskie  
zw iązk i zawodowe dom agają się 
od pracodawców dodatkowego 
wynagrodzenia za pracę w  go. 
dżinach nadliczbowych, zgodnie z 
ustawą z 1938 r. o przedłużonym  
rfn iu pracy. Żądania robo tn ików  
sięgają ju ż  ogrom nej sum y — 
850 m ilion ów  dolarów- i  —  ja k  
donosi „J o u rn a l o f Commerce“  — 
osiągnąć mogą fantastyczne su 
m y: 6 m ilia rd ó w  dolarów-.

N iew ie lka  ty lk o  liczba przed
s ięb io rstw  w yraz iła  swą zgodę na 
polubowne za ła tw ien ie  żądań ro 
botników', większość odwoła ła  się 
do ostatecznej decyzji rządów.
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Czołoiry przedstawiciel ludności autochtonicznej

K l m  j e s i  A r k a  B o ż e k ?
Bezpartyjny
k a n d y d a t
Bloku
z l i s t y  Nr

Jeden z bystrych młodych pisa 
rzy, satyryk, karykaturzysta i  baj 
kopisarz z nazwiska Gwidon M i
klaszewski, w rozmowie o Arce 
Bożku rzucił uwagę, że ten kto 
tak się nazywa musi być kimś.

Takie twierdzenie zyskuje je
dnak dopiero swoje pełne uza
sadnienie* gdy się Arkę Bożka 
widzi. Wtedy się wie na pewno, 
że to jest ktoś.

Takie twierdzenie jednak nie 
mówi nam o 'cym kto to jest na
prawdę. Stykam się z nim dość 
często i muszę się szczerze przy
znać, że zawsze muszę sobie to 
Pytanie stawiać na nowo. Współ 
ai znajomi są zresztą w tym sa
mym położeniu. Trudność okreś
lenia Bożka wynika z tego, że 
zawsze znajdujemy w nim coś 
nowego, co nas zaciekawia, za
dziwia, a co nie pozwala na wy
rażenie skrystalizowanego sądu. 
ze Bożek to jest ten a ten.

.Choć u nas na Śląsku prawie 
n łe ma człowieka, k tó ry by nie 
widział, już na własne oczy? Boż- 

a przynajmniej nie słyszał 
lego nazwiska, może nie wszyscy 
Wiedzą, jak i ja nie wiedziałem, 
®k^d sje bierze A rka , a skąd się 
kierze Kożek?

Arkadeusz Bożek urodteił się w
Marł 
ki]

nej lub na krześle sołtysa. Nasz 
Arka Bożek także już w  1919 r. 
mając zaledwie dwadzieścia lat, 
zajmuje godność radnego, a od 
1924 do 1933 sołtysa. W tym cza
sie jest także członkiem sejmiku 
powiatowego raciborskiego. Od 
r. 1923 jest członkiem zarządu 
Związku Polaków w Niemczech 
na Śląsk Opolski, członkiem Ra
dy Polskich Towarzystw Szkol-

•<'Wicach, powiecie raeibors 
Śląsku Opolskim w 1899

roku. w

nych w Niemczech, od 1925 w i
ceprezesem Polskiej Partii Ludo 
wej na Śląsku Opolskim, a od 
1924 do 1939 członkiem Naczel
nej Rady Związku Polaków w 
Niemczech.

Takich urzędów, funkcji i go
dności m iał Arka Bożek tyle. że

na wołowej skórze by ich nie 
spisano. Ale przecież nie to jest 
istotą jego osobowości. Ciekawe 
i godne zainteresowania u każ
dego człowieka jest nie rama, w 
jakiej go widzimy?, lecz jego wła 
sny wizerunek — on sam uosa
bia.

Otóż to. Jaki jest wizerunek 
człowieka z którym  zrośnięta 
jest idea wytrwania w polskości 
ludu opolskiego i jego chęć złą
czenia się z polskim narodem? 
Kim jest ten człowiek, który już 
w  1938 r. m iał za sobą 1000 wy
głoszonych na swej ziemi wie
ców. tysiąc mów zagrzewających 
w miłości do narodu polskiego, 
uświadamiających nieświadomych 
wspierających w woli wytrwania 
słabnących?

Trudno jest opisać, oceniać i 
charakteryzować człowieka ży
wego. Zazwyczaj czynimy to do
piero po śmierci, kiedy? dzieło 
świadczy o wartości człowieka. 
Stąd może się wydać zbyt śmia
łą pokusą, jakiej tu w  tej chwili 
ulegam, by jednak dać pełny o- 
braz postaci, która żyje, która 
pracuje, która rozwija niezwy
czajną aktywność.

Moja pokusa ma jednak pew
ne uzasadnienie. Choć Bożek ży
je fc nami w pełni sił, to przecież 
uosabia on dzieło wielkie, które 
się stało. A można je mierzyć 
tylko miarą epoki.

Opolanie byli najbardziej do 
niedawna wysuniętą, świadomą

i walczącą Słowiańszczyzną, sta
wiając opór akcji germamizaeyj- 
nej. od dziesiątego wieku zale
wającą pola etniczne Słowiańsz
czyzny od Łaby. a w  tej wojnie 
wydawało się uśmiercającą tę 
Słowiańszczyznę aż hen nad Woł 
gą, pod Stalingradem. I  nagle ta 
Słowiańszczyzna cofająca się i 
trzebiona wali w zwycięskim po
chodzie na zachód, odwracając 
kierunek -wielowiekowego wiatru 
dziejowego, zdobywa Berlin, wra 
ca nad Adriatyk. W ramach te
go wielkiego pńzełomu wracają 
do nas nasze bratnie ludy, ludy 
zdawało by się stracone bezpo
wrotnie. a z nimi —- Arka Bożek.

Ten powrót nie jest łatwy. Ży
li dotychczas w innym świeci«, 
w innych obyczajach, innym ro
dzaju pracy i tętnie pracy, a na
wet kraju innego języka. Teraz 
choć wracają do swoich pobra
tymców, do tego samego gatun
ku człowieka, przecież różnią się 
od nich sposobem, życia i  ujmo
wania tego życia. Różnice te wy 
stępują szczególnie drastycznie 
pomiędzy nimi a drugimi bohate 
rami współczesnego dramatu dzie 
jowego — repatriantami ze 
wschodu. Arka Bożek jest czoło
wym chorążym niwelowania tych 
różnic, bratania braci, którzy 
długo żyli. na osobności, w od
daleniu od siebie, jest najżyw
szym wcieleniem woli stopienia 
się w jedno nowe ciało, w nowy 
typ człowieka Ziem Odzyska-

nyeh. I  tak jak nie można sobie 
wyobrazić walki ludu opolskie
go o zachowanie swej narodowej 
odrębności w łonie państwa nie
mieckiego. tak nie można sobie 
wyobrazić . dzisiejszego procesu 
socjologicznego na Opolszczyźnie 
bez jego pojednawczego słowa.

O wartości pracy A rk i Bożka 
do 1938 roku świadczy najlepiej 
to, że został w tym  roku przez 
Niemców wywłaszczony i otrzy
mał zakaż przebywania na Śląs
ku Opolskim oraz na wszystkich 
ziemiach pogranicznych Rzeszy. 
W czerwcu 1939 musiał uciekać 
z Niemiec, skąd schronił się do 
Katowic.

Na tym skończył się jego o- 
kres wałki z Niemcami na tere
nie ich państwa. Doświadczenie 
w tej walce, jedyne w swoim ro
dzaju, poizwala mu dzisiaj zna
leźć właściwy stosunek do pro
blemu polskó-niemieckiego.

Okres1 wojny stanowi dalszy e- 
tap służby publicznej tego czło
wieka. k tó ry bez niej żyć by nie 
potrafił, jak nie? pofrafi ryba żyć 
bez wody. Z jego sylwetką tru 
dno było by prowadzić konspi
racje w G. G. Emigruje więc. 
Najpierw do Paryża, potem do 
Londynu, skąd urządza też „w y 
cieczki“ do Ameryki. Od grudnia 
1939 do 20 marca 1945 jest człon 
feiern Rady Narodowej R. P. w 
Londynie, reprezentując tam już 
wówczas „Ziemie jeszcze nie w y
zwolone“  oraz od początku wojny 
na terenie R. N. R. P. w Paryżu.

szkole niemieckiej na
szycie] zażądał niemieckiej pi- .

imienia- Na to ani ojciec j 
j j i  ac>6usza ani sam Arkadeusz j 

wówczas ezupurny i zadzie- | 
’ nie chclel:i się zgodzić. ( 

\?Ci6C Wo*3ec le§° zadecydował: 
>.N ie b ę d z ie s z  s ię  p is a ł  p ó  s z w a b ,  
sku Arcadius, ino Arka, i spra
wa upadnie“ . Tak powstał „A r
ka“ . Bożek zaś — nazwisko 
istnieje w Marklowicach pod 
Raciborzem prawdopodobnie tak 
długo, jak długo istnieją Marko- 
wicę, a w Markowicach Polacy. 
Przeszłość tego rodu w Markowi 
oach sięga przeto cizasów o któ
rych nawet jeszcze kroniki nie 
Pamiętają.

Bożkowie byli nie byle jakim i 
obywatelami Markowie. Często 
zasiadali na lawach rady gmin-

Opinia pisma szwajcarskiego

»Schumacher to niebezpieczny człowiek«
Pismo szwajcarskie „S e rv ir “  

tak  charakteryzu je  Schuma- 
chera.

Wizyta przywódcy niemieckiej! 
socjal - demokracji w Londynie ! 
zwróciła szczególną uwagę opinii 
światowej na osobę Schumache- 
ra. Wyczuwa się w  nim fanatyzm 
i niezwykłą siłę perswazji. W

kluczylibyśmy element nacjonali
styczny, wywierający niszczyciel
ski' wpływ na pierwiastki huma
nistyczne.

W istocie rzeczy leader socjali
stów niemieckich odgrywa więcej 
rolę trybuna ludowego, niż męża 
stanu. Jest to trybun nowego so
cjalizmu narodowego. Przemowie

związku z tym powstaje pytanie, nia jego wskazują wyraźnie
czy jego wpływ na niemieckie 
środowisko będzie destrukcyjny, 
czy też twórczy. Zapewne Schu
macher skłania się ku soejalizmo 
wi zrodzonemu na podstawach 
humanistycznych. W takim wy
padku pełniłby on rolę przywód
cy socjalistów francuskich Leona 
Bluma, ale obserwując go dokła
dnie w tych okolicznościach, wy-

obrażanie niemieckiego poczucia 
narodowego. Nie tylko, że zwal
cza on rywalizujące z niemiecką 
partią socjal-demokratyczną ugru 
powania polityczne, ale ośmiela 
się atakować wytyczne polityki 
aliantów. Z całą stanowczością 
oburza się na wysuwane żądania 
w sprawie odszkodowań, jakie 
Niemcy mieliby zapłacić. W ten

N i e m c y  p o d
B e r l i n .  W  am erykańskim  I do dem okra tyzacji przem ysłu.

urządzono 936 j Zarządzenie dotknęło na razie 4 
Lha ’. w . k toryeh . ina*e | zakłady przem ysłowe w  angiel- 

.•s<illr<łmen'e ludność, n ie  sk ie j s tre fie  okupacyjne j. 
Posiadająca zupełnie opału.

N iem cy o trzym u ją  w  tych ha
lach raz na dzień ciepły posiłek 
o raz kawę.

B e r l i n .  A m erykańskie  w ła - 
“ ze w o jskow e ośw iadczyły, że 
W ybrani dziennikarze niem ieccy 
jttugą w yjechać do A m eryk i, aby 
Jam przejść k ró tk i ku rs  repor
tażu. P ro je k t ten w ysuną ł dzien- 
n 'k  „San Francisco Chromieje“ , 
zaaprobował go zaś w  całości 
Ken. Clay.

B e r l i n .  Am erykańskie  w ła 
dze w ojskow e —  ja k  podaje za
rząd n iem ieckie j o rgąn izacji m lo  
dzieżowej „V o lk s w o h lfa h rt“  za
decydowały w  sw e j części H es ji 
Prowadzić łagodną po litykę  w  
stosunku do m łodzieży n iem iec
k ie j. \v  tym  celu zostaną ux?zą- 
dzonc specjalne zakłady w ycho
wawcze dla  m łodzieży h it le ro w 
skie j.

B e r l i n .  „Schwäbische Z e i
tung“  przynosi wiadomość z S in
gen o rezo luc ji, ja ką  wystosowa
ła  organizacja szwabsko-aJle- 
ujańska, k tó ra  zaw iera żądanie 
utworzenia niepodległego pwń- 
stwa na obszarze, zam ieszkałym  
Przez naród szwabsko- a lłem ań- 
ski,

B e r l i n .  Od 15 stycznia w o l
no w ysyłać z A n g lii paczki im icn  
ne do Niem ców. Paczka taka nie 
może przekraczać 11 fun tów  i 
może zawierać jedyn ie  7 fu n tó w  
żywności.

H  a m  b u r  g. B ry ty js k ie  w ła 
dze rozpoczęły prace nad rozw ią 
zaniem niem ieckiego koncernu że- 
aza i  s ta li. Jest to p ierw szy fertik

H a m b u r g .  (ZAP). Z H am 
burga donoszą o wypadkach za
m arznięcia ludzi. Zanotowano 17 
w ypadków  śm ierte lnych, zaś 40 
ciężkich odmrożeń.

A k  w  i  z g r  a n. N iem iecki le 
karz  opub likow a ł w  prasie w ra 
żenia ze sw e j podróży do Ir la n d ii,  
gdzie znalazły schronienie n ie 
m ieckie s ie roty. Dzieci niem iec
k ie  są pod bardzo tro sk liw ą  o- 
pieką, a m iędzy n im i, a ich op ie
kunam i naw iązały się serdeczne 
stosunki.

H a l l e .  Handel Saksonii ze 
s tre fam i zachodnim i, w  ub ieg łym  
roku oblicza się na 35 m ilionów  
marek.

Saksonia w yw oz iła  cukier, ka r 
to fle  i  zboże, o trzym u jąc w  za
m ian transporty  bydła.

N o r y m b e r g a .  Adw okaci 
niem ieccy, k tó rzy  w ystępu ją  jako 
obrońcy w  procesie zbrodniarzy 
w o jennych w  Norym berdze za
g rozili, iż  przystąp ią  do s tra jku , 
o ile  n ie  o trzym a ją  obiecanych 
przez A m eryka nó w  3 posiłków  
dziennie,

M o n a c h i u m .  Z in ic ja ty w y  
kom isarza d la  spraw  op iek i nad 
em igran tam i zarządzono w  B a
w a r ii jednodn iow ą zb iórkę u lic z 
ną na pomoc dla wysiedlonych 
z obcych państw Niemców. Do 
zb ió rk i p rzy łączy ły  się k in a  oraz 
wszelkie loka le  rozryw kow e, o- 
fia ru ją ce  na ten cel czterodniowy 
zarobek. W  ten sposób zebrano 
w  B a w a rii fundusz wynoszący 
7.888.000 marek.

M  o ą ą e h  i u  m. „M it te ib a y r i-  
»che Zeitung“  donosi *  powiatu

Rosenberg, że w łaścic ie l dwóch 
mieszkań, k tó ry  w zb ran ia ł się 
przekazać ich przesiedleńcom n ie 
m ieckim  ze wschodu, został przez 
urząd m ieszkaniowy skazany na 
6 miesięcy karnego pobytu w  o- 
bozie d la  przesiedleńców w  w a 
runkach, w  ja k ich  muszą miesz
kać N iem cy, w ys ied len i ze wscho 
du. W olno m u będzie zabrać 50 
kg rzeczy osobistych.

M o n a c h i u m .  W  środkow ej 
B aw arii w y lądow a ł na polach sa
m olot sportowy, którego obsada 
zostaw iła go na łasce losu i  u . 
Io tn ila  się. N atychm iast zarządzo
ne poszukiwania p o lic ji am ery
kańskie j i  n iem ieck ie j nie da ły  
w yn iku . Pozostawione rzeczy zda 
ją  się jednak wskazywać na to, 
że ta jem niczym i lo tn ika m i by li 
jeńcy niem ieccy pracujący we 
F ranc ji, k tó rzy  w yko rzys tu jąc  o- 
kazję, sk rad li sam olot i  u k ryw a ją  
się obecnie w  okolicznych lasach 
lub  u m ie jscow ej ludności. I

S t u t t g a r t .  G ubernator a- 
m erykański gen. C lay oświadczy! ■. 
na kon fe renc ji prasow ej w  S tu tt
garcie, że niem iecka prasa oraz 
rad io o trzym u ją  zupełną wolność 
wypow iadan ia się. Na m arginesie 
tego zarządzenia zaznaczył, że 
rad ia S tu ttga rt, F ra n k fu rt n /M e- i 
nem oraz M onachium  zostaną 
upaństwowione.

i
S t  u 11 g a r  t. Na posiedzeniu j 

Rad K ra jow ych , oraz zarządu j 
połączonych stre f, uchwalono, że j 
Brem a ma prawo do trak tow an ia  | 
je j na tych samych prawach go- ' 
spodarezych, ja k  inne k ra je  po
łączonych stre f. W  ten sposób 
wolne m iasto Brema zostanie | 
wciągnięte w  o rb itę  w p ływ ów  j 
sosBwlariizych, uolączonęch strof,1

sposób zdobywa sobie zaufanie 
?caiego narodu niemieckiego.
. „Świat dziwi się, —■ mówił w 

jednym ze swych przemówień — 
że wysuwamy w półtora roku po 
zakończeniu wojny postulaty w 
sprawie uregulowania niemieckie 
go życia gospodarczego i politycz
nego. Ale kto właściwie przegrał 
wojnę? Trzecia Rzesza, ale nigdy 
m yj“

Niemieckie tłumy niezadowolo. 
ne z przegranej wojny, z niezwy
kłą ciekawością i zainteresowa
niem przysłuchują się wywodom 
swego przywódcy. Prawie każdy 
z Niemców mówi: „Naród nie
miecki nie przegrał wojny, tylko 
H itler i  jego klika. H itler już nie 
żyje, a winni zostali ukarani. Na
ród. niemiecki jest niewinny, a 
my jesteśmy tylko ofiarami ter
roru hitlerowskiego, podobnie jak 
i więźniowie oświęcimskiego obo
zu koncentracyjnego“ .

I  Schumacher zwraca się po
nownie przeciwko aliantom. Za
rzuca im nieprzysyłanie. środków 
aprowizacyjnych do Niemiec w 
tym samym czasie, kiedy Anglicy 
zaciskają pasa, by w ten sposób 
móc przysłać Niemcom zboże i 
inne środki żywnościowe.. Ponad
to podnosi zarzuty w związku z 
zamykaniem fabryk i brakiem do 
staw surowców koniecznych dla 
produkcji przemysłowej. „Sojusz
nicy występują w roli zwycięz

ców, a nie w charakterze oswo- 
bodziciełi“. — krzyczy Schuma-, 
ćher, a publiczność zgromadzona 
na sali przyjmuje to hucznymi 
oklaskami.

W odległości k ilku  metrów za
uważam młodego blondyna, na 
którego twarzy widać entuzjazm: 
jego oczy, skierowane na bladą 
twarz mówcy, błyszczącą z zado- 

| wolenia; z tym samym entuzjaz
mem ów miody człowiek przyj
mował krzykliwie przemówienia 
Hitlera i  Goebbelsa. Rozpoznaję 
lego fanatyka „demokratycznego 
socjalizmu, który wspólnie z ko
legą SS-manem w styczniu 1943 r. 
transportował mnie z fortu Ha w 
Bordeaux do więzienia Chercbe. 
Midi w Paryżu.

A jak wygląda mówca?
Człowiek sterany życiem, ma 

blizny na twarzy i grube zmar
szczki na czole. Jest inwalidą wo
jennym z roku 1914. Głos ma 
ostry, często krzykliwy. Podobnie 
jak w Goebbelsie, jest w  nim coś 
demonicznego. Oczy płomienne 
wskazują na bezgraniczny fana
tyzm. Wydaje się, że lada chwila 
zapali beczkę prochu, ukrytą w 
duszy mas niemieckich. Krótko: 
jest to człowiek niebezpieczny. 
Niebezpieczny dla Niemiec, Euro
py i  świata. Nie jest Hitlerem, ale 
może być prekursorem nowego 
Hitlera. (pf)

Będąc chłopem nie od parady 
umie nie tylko’ powozić koniem, 
lecz prowadzi osobiście samo
chód, a także samolot. Jeżdżąc 
po Opolseczyznie można go nie 
raz zastać na drodze z zakasa
nym i rękawami, uwijającego się 
przy naprawie samochodu, któ 
rym  lub i jeździć samotnie, bez 
szofera. Prostota i  naturalność je 
go obejścia zyskuje mu szczegól
nie u szoferów wzięcie I  opinię 
prawdziwego demokraty , Tru

dno jest wszystko powiedzieć o 
Bożku w jednym artykule. Kie
dy już jedna rolesnowa z nim 
(przeważnie monolog) wystarcz*, 
by napisać o nim książkę, fa ł
dzie. którzy przebywali w  Ame
ryce. twierdzą, że tak wygląda 
„demokrata amerykański“ . Nie 
ma w nim najmniejszego zadat
ku na dyktatora i  nikogo toż bar 
dziej nie nienawidzi, o ile  te  potrą 
fi, jak dyktatorów. Niektórzy je 
go bliscy doradzają mu nie vaz 
że względu na stanowisko przy
brać trochę „urzędowej miny“ , 
która by mu ujęła popularności a 
dodała autorytetu. Lecz mam 
wrażenie, że nigdy nie ■ dokona
no by szkodliwszego zniekształ
cenia naprawdę oryginalnej indy 
widualności, jak ubranie Bożka 
w  taką patetyczną togę.

Jeszcze się ta k i nie urodził, ee- 
by wszystkim dogodził. N ie  Je®* 
nim również Arka Bożek. W  ogó
le my Polacy mamy tę niem ądrą 
właściwość patrzeć na lu d k i, s to 
jących na świeczniku, ja k  na nie
ludzi. Nie ma dla Bożka bardzie j 
obcej postawy, ja k  taka . Sam »to 
czuje jej wobec innych, nte pra
gnie je] też wobec siebie: wobec 
wyższych od siebie „ Iu m in ia rz y “  
jak wobec „niższych“  — jeśli to k  
można w  i ogóle powiedzieć, fife 
obrażając uczuć ja k ie  Bożek ży
wi do człowieka — czuje się ró 
wny. bliźni.

W każdym bądź razie rzadko 
znajdziemy człowieka tok doś. 
wiadczonego w służbie publicz
nej i narodowej, tok zżytego z tą 
trudną dziedziną jaką: jest repre 
zentowanie interesów społeczeń
stwa jak ten urodzony trybun 
ludowy, k tó ry  sam z siebie, ze 
swej bogatej słowiańskiej, śląs
kiej natury czerpie nie raz mą
drość, której muszą mu i  uczeni 
pozazdrościć.

W końcu należy zaznaczyć, że 
chyba człowiek, który nie zawa
hał się narazić siebie i  całej ro
dziny na prześladowanie niemiee 
kie w poczuciu swej powinności 
narodowej chyba dzisiaj w  wol
nym .państwie polskim też nie a 
lekkomyślności postępuje po #. 
branej drodze...

Bryk Skowron

Chcesz wiedzieć n  
ja k  g ło s o w a ć :
kup i przeczytaj ostatni numer 
tygodnika » R Ó Z G I «

____________

Jak ju ż  podawaliśm y w  numerze wczorajszym , w  K oź lu  na Śląsku O polskim  otwarto, zos to j* n#~ 
w a placówka „C zy te ln ika “ , W  uroczystościach w z ię li udzia ł przedstaw icie le w ładz  ora« 
K a to w ick ie j D e legatury —  M atu la . Na zdjęciu ks. p ro f. O rkusz podczas ak tu  poświęcenia, ćhdk

fragm ent z księgarni.

»
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W  dniu  15.1. 1947 r. zm arł po długich i ciężkich cierp ien iach

Dyrektor Oddziału Rejonowego P. C. H. w Gliwicach
urodź. 13. 2. 1916 r.

Pogrzeb odbędzie się tu Częstochowie dnia 17 stycznia 
1947 r. o godzinie 11-tej z kościoła Gim nazjalnego, A le ja  3.

Dyrekcja i Pracownicy 
Państwowej Centrali Handlowej 

D k r ą ą u  Ś lą s k o - D ą b r o w s k ie g o

Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYC.II 
LOKALNYCH ROZGŁ, KATOWICKIE.'

Piątek. dnia 17 styemia br.
6.00 sygnał czasu i pieśń poranua, 6.03 

dziennik poranny, 6.20 gimnastyka poranna 
6.30 muzyka, 6.57 sygnał czasu, 7.00 mu- 
zyka. 7.15 wiadomości, 7.35 program na 
dzień bieżący, 7.40 muzyka, 8.30 inF. ogól, 
nopolkie, 11.30 koncert reklamowy, 11.57 
sygnał czasu i hejnał, 12.05 aud. dla świe
tlic robotniczych, 12.35 program z Warsza-

Proces Jtfo/cfęf i loct/mrzęjfsziij

Dezerter na czele bandy terrorystycznej
W m e ła w  .T fllr illr-r r lrm n c n ić w iT r i -/oi-n 11 : n i«  a. . .  n r m  ...   . u  - * ,\ \ro c la w . Jak już donosiliśmy, i zercji i nie zameldował o tym 

przed Rejonowym Sądem Woj. j przełożonym.
skowym we Wrocławiu toczy się j Zabójstwa Dąbrowskiego do- , __........M --------- „y%y Utl

wy. 12.53 io “ minut poezji* B .05 muzyki ! sensacyjny proces przeciwko ban! konał oskarżony w  porozum ien iu ; zbrodniczej działalności Kojdy i 
obiadowa, u.o« aud. Informacyjne, 14.30 11216 .rabunkowej; grasującej w ! z członkam i PSL Bogdanem G ra . I jego bandy, postanowił o n w y -  
w.adomosci^sportowe ,̂ 14.40 Md. d!a dale- | pow. kłodzkim, z jej przywódcą bowskim, zastępcą prezesa ko ła  j jechać za granicę W tym celu

PPR, ponadto zaś do obrabowania 
kupca Nazima, Ponieważ władze 
Bezpieczeństwa były na tropie

s i a a s -  rsnzsiriss, \
15.40 dawne i współczesne pieśni włoskie, I ■ *  S L , którzy udzielali ban- 
16.00 dziennik popołudniowy. 16.30 u tw o-1 dzie pomocy przez ukrywanie 
ry Juiiusia Zarębskiego, ^  ”  . . . . . .-  - T - ---------------- .vSo, 16.55 ___ ____
młodzieży, 17.05 u naszych przyjaciół, 17.20

. .4  -------  •Syrena przed mikrofonem" ‘ lf.50 koncert 
muzyki lekkiej, 19.00 aud. słowno-muzycz. 
na, 19.25 koncert symfoniczny, 21.45 Ra
diowy Uniwrśytet Ludowy. 22.00 opowia. 
danie, 22.15 program na jutro, 22.25 aud. 
rozrywkowa. 22.50 montaż poetycki, 23.10 
ostatnie wiadomości dziennika radiowego, 
-3.30^ zapowiedź programu na dzień następ
ny, 23.35 muzyka t * neczna, 23.55 streszczę 
nie ważniejszych wiadomości dziennika ra
diowego, 24.00 zakończenie programu.

PIERWSZY KONKURS LITERACKI
Najnowszy numer „Odrodzenia** podaje 

warunki konkursu pt.

KTÓRĄ KSIĄŻKĘ DWULECIA 1045 -  
1946 UWAŻAM ZA NAJLEPSZĄ/

Pomiędzy wszystkich uczestników rozlo
sowanych zostanie 100 książek ogólnej war 
tośej olt. 46.000 zł, poza tym za najlraf. 
niejsze odpowiedzi rozlosowane zo ra n ą , 3 
nagrody pieniężne: pierwsza — 10.000 zł, 
druga — 6.000 zł, trzecia — 4.000 zł.

Przy tym redakcja zapewnia druk naj- 
lepsiveh i najoryginalniejszych odpowiedzi , 
w „Odrodzeniu*.

Szczegóły i bliższe informacje w najnow ! 
szym numerze „Odrodzenia*4 z dnia 12 hm.

aud. uia ■ ich, informowanie o pościgu 
przez władze Bezpieczeństwa i 
wojsko.

W pierwszym dniu rozprawy, 
po odczytaniu aktu oskarżenia, 
zarzucającego Kojdzie poza de
zercją z placówki granicznej — 
utworzenie bandy rabunkowo- 
terrorystycznej, mord rabunko
wy i zabójstwo swego kolegi i za
stępcy na placówce granicznej — 
chorążego Dąbrowskiego, zezna
wali oskarżeni.

Osk. Jan K o jda  zeznał, żc dc- 
zerteru jąc z wo jska, zabrał z sobą 
k ilkunas tu  żołnierzy, uzbro jo
nych w  8 autom atów, 2 karab iny 
maszynowe i  2 ka rab iny  zwykłe. 
Zam ierzał on z n in ij uciec za gra 
nieę. Przed dezercją i stworze
niem bandy rabunkowo . terro
rystycznej. Kojda dokonał za

stronn ictw a w  miejscowości K o 
nary oraz braćm i Janem i  W aleń 
tym  P ileck im i.

Członkowie PSL, zeznał dalej 
osk. Kojda — namawiali go do 
mordowania członków partii po. 
litycznych Bloku, szczególnie

oskarżeni Grabowski i Pilecki 
Jan dostarczyli mu fałszywego 
dowodu osobistego na nazwisko 
Olszewskiego, repatrianta zza 
Bugu.

Kojdzie nie udało się zbiec za 
granicę, wobec czego musiał

Mordercy skazani
na dożywotnie więzienie

Jelenia Góra. Przed Sądem Do
raźnym w  Jeleniej Górze odpo- 

! w łada li 27-le tn i Jan Żam ojda 
; uraz 20-le tn i Jerzy Konw ersk i, 

za zamordowanie dwóch Niemek 
w  celach rabunkowych.

T ło  te j zbrodni, przedstaw iało 
się następująco: W  dn iu  7 lis to 
pada ub. roku  do Żam ojdy przy-

p rzy-Sehiller, L id ia  Landskrou 
by ła  do Żam ojdy, z tym , że 
chciała w rócić  do domu z pow ra
cającą z N iem iec siostrą. W  m ię
dzyczasie Żam ojda skom uniko
w a ł się z Jerzym  K onw ersk im  i 
obaj postanow ili N iem k i ograbić.

W  tym  celu odprowadzali obie 
s iostry do domu. K iedy  znaleźli

. - ~ - - —  ---------. . . . .  - .u - i u ..  jw is M .  r o m e w a z
bojstwa swego zastępcy chorąże- ; tru d n ił się przemytem, przepro- 
fe > ą jrowskiego, rzekomo z oba. ; w adził N iem kę przez granicę, 
wy, aby ten me utrudnił mu de- I W  dwa dn i potem, siostra

' w J * — .V “  U UwIałUi - ̂  * C— v *
była z Szym barku Elza Schille r, się w  przydrożnym  lesie, sfingo- 
z prośbą, aby ten u ła tw ił i c j , w a li rzekom y pościg i zboczyli 
przejście przez granicę i pow ró t | wszyscy w  las. Wówczas Ż am oj
do Polski. Ponieważ Żam ojda; da uzbro jony w  karab in  s trze lił

do jednej, zaś K onw ersk i zab ił

Rozuiój Szkoły Sztuk Pięknych
iu stolicy Dolnego Śląska

»

Wrocław (PAP). Stolica Dolne, 
go śląska — Wrocław, ognisko 
kultury polskiej na Ziemiach Od 
zyskanych, posiada obok Uni
wersytetu t Politechniki, Insty
tutu Pedagogicznego i organizu
jącej się Wyższej Szkoły Handlo
wej, także Państwową Wyższą 
Szkołę Sztuk Pięknych.

Dzięki zabezpieczeniu przez 
władze polskie częściowo uszko
dzonego gmachu dawnej n iem iec
k ie j „M eisterschu le u. K unst- 
gewerbe“  oraz części poniem iec
kich rem anentów, już  w  paź
dzie rn iku  ubiegłego roku  szkoła 
rozpoczęła swe prace. W  c h w ili 
obecnej Państwow a Szkoła Sztuk 
P ięknych liczy 100 słuchaczy, re 
k ru tu jących  się w  dużym stopniu 
spośród m łodzieży chłopskiej, 
robotniczej, a nawet spośród sa
m ych robo tn ików . Obok czynne
go na razie pierwszego roku  stu
diów , zorganizowano dla m łodzie 
ży, n ie  posiadającej św iadectw

dojrzałości rok wstępny, na któ 
ry  uczęszcza 30 słuchaczy. Dla 
szeregu zaawansowanych słucha 
czy utworzono nieoficjalny dru
gi rok studiów.

pierwszy rok studiów obejmu
je przedmioty ogólne, na drugim 
zaś przewidziana jest już specja
lizacja w kierunkach odpowie
dnich do zamiłowań studentów. 
Projektuje się utworzenie dzia
łów: g ra fik i uży tko w e j, a rch itek
tu ry  wnętrz, rzeźby dekoracy j
nej, ceram ik i i zdobienia tkan in .

Podkreślić należy, ‘ że Szkoła 
dzięki odpowiedniemu pomiesz
czeniu i  urządzeniom technicz
nym posiada duże możliwości 
rozwojowe. Całkowita odbudo
wa budynku przewidzianą zosta
ła Trzyletnim Planie Gospodar
czym.

Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu 
w działalności swej nie ograni
czyła się jedynie do kształcenia

studentów, lecz prowadzi rów
nież akcję popu laryzacji sztuki 
wśród społeczeństwa w ro c ław 
skiego. W  ramach ie j akc ji zor
ganizowano ju ż  jedną wystaw ę 
obrazów, zaś następna znajduje 
się w  stad ium  przygotow ania. W 
najbliższym czasie Szkoła przy. 
stąpi do zorganizowania kursów 
wieczorowych dla najszerszych 
rzesz mieszkańców Wrocławia.

drugą Niemkę. T ru p y  og rab ili z 
cenniejszej garderoby, nadto 
w z ię li zegarek oraz dwa row ery 
należące do o fia r, a następnie 
topiąc cia ła w  pob lisk im  stawie, 
na skradzionych rowerach, po
w ró c ili z łupem.

Zbrodnia w yda la  się dopiero 
po trzech tygodniach, k iedy za
częto szukać zaginionych. W  to 
ku śledztwa u jaw n iono w ła śc i
wych sprawców i  osadzono ich 
w  w ięzieniu.

Na rozpraw ie Żam ojda p rzy 
znaj do zastrzelenia E lzy S ch il
ler, natom iast K onw ersk i p rzy
znał się jedyn ie do pomagania
przy jac ie low i.

W  rezultacie ca łodniow ej roz
praw y, Sąd skazał Żamojdę i 
Konwerskiego na dożywotne w ię 
zienie. (sl)

Ukrywać się wraz z członkami 
bandy. Wydatnej pomocy udzie
li li  mu w tym członkowie PSL, 
dostarczając bandzie żywności i 
schronienia.

Kojda ukrywał się przez pe
wien czas u Magdaleny Truta, 
która kontaktowała się w  tej 
sprawie z prezesem powiatowym 
PSL w Kłodzku, Kazimierzem 
Osińskim. Po kilkudniowym po
bycie u Truty w Kamienicy, ban. 
da została skierowana przez pre
zesa koła PSL, Antoniego Kupca, 
do wsi Hankowo, pod opiekę Za
remby Stefana.

Przy współudziale Stefana 
Czarneckiego i członków bandy, 
dokonano napadu na plebanię w 
pow. kłodzkim, gdzie zrabowano 
26 tysięcy złotych.

Pozostali oskarżeni przyznali 
się częściowo do zarzucanych im 
przestępstw i udzielania pomocy 
członkom bandy, zaprzeczają na
tomiast, jakoby mieli namawiać 
bandytów do dezercji lub mor
dowania członków partii poli
tycznych.

Po zeznaniach oskarżonych w 
drugim dniu rozprawy Sąd prze. 
słuchiwał szereg świadków do
wodowych. Oskarżonych broni 
4 obrońców z urzędu.

Pamiątki
z Ziem Odzyskanych

K arp acz . We wrześniu ub. 
i*oku Dolnośląska Spółdzielnia 
Turystyczna przejęła w Karpa 
czu, wytwórnię pamiątek tu
ry  stycznych. W ytwórnia posia 
da doskonale .urządzoną iu tro li 
»atomie, kilkanaście pras do 
wytłaczania napisów pamiąt
kowych z poszczególnych m iej
scowości turystycznych- Pontad 
to wytwórnia wyposażona jest 
w specjalne prasy do produk
c ji pamiątkowych drobiazgów 
i napisów na drewnianych ka
setkach.

W  chw ili obecnej pracuje w 
wytwórni ponad 20 osób, jed
nakże wobec wielkiego popytu 
na wyroby, personel stale się 
zwiększa.

W ytwórnia posiada również- 
nowoczesną maszynę drukar- 
aką.jak również najnowocześ
niejsze maszyny do perforowa
nia i cięcia papieru, jednakże 
na krótko przed_ objęciem wy
twórni przez spółdzielnię, ma- 
szyny^ te zabrano, pozbawiając 
wytwórnię podstawowych u' 
rządzeń,

Ponieważ spółdzielnia stale 
drukuje różnego rodzaju prze* 
wodniki i informatory, pros
pekty i albumy, a w progra
mie prac na najbliższą przy
szłość jest przewidziane wyda
wanie stałego _ „B iuletynu Tu
ry  styezn o -K r aj ozua wc zeg o, w y 
stąpiła do Contr- Zarządu Prze 
rnysłu Graficznego z wnios
kiem o przydział maszyn, .(sl)

Akademia ku czci unifikacji prawa

Nome męgiarki idą m świat
Państwowa Fabryka Wagonów pracuje

W rocław . Jak już donosiliśmy 
swego czasu. Państwowa Fabryka 
Wagonów we Wrocławiu rozpo
częła w październiku 1946 r. pro
dukcję nowego typu węglarek 
polskiej konstrukcji. Konstrukcja 
ta jest silniejsza od dotychczas 
produkowanej niemieckiej, trwał 
sza i masywniejsza. W czasie od 
października do końca 1946 r. fa
bryka wyprodukowała 640 węgla

we Wrocławiu
W rocław . W a u li P o litechn ik i 

W rocław skie j odbyw a się w  nie
dzielę 12, b. m. uroczysta akade
m ia z okaz ji zakończenia akc ji 
u n if ik a c ji prawa polskiego.

Akadem ię zorganizował w roc
ław sk i Sąd A p e la c y jn y  oraz w y 
dzia ł p ra w no-adm in is tracy jny  U- 
n iw ersyte tu . W zię li w  n ie j udzia ł 
w y b itn i przedstaw icie le św iata 
nauki, sądownictwa cyw ilnego i 
wojskowego, pa les try  oraz społe 
czeristwa. M in is te rs tw o ośw iaty 
reprezentował dy re k to r departa
m entu R atusznicki k tó ry  w  prze 
m ów ien iu  p o dkre ś lił doniosłość 
u n if ik a c ji praw a w  Polsce. U n ifi 
kacja ta stanow i jedną z na jdo- 
n.oslejszych zdobyczy dem okra
c ji po lsk ie j i w raz ze zdobyczami 
w  dziedzinie społeczno-politycz
nej.^ zapewni k ra jo w i w a ru n k i po 
myślnego rozw oju.

Następnie prezes Sądu A pe la 
cyjnego dr. O lbrom ski o m ó w ił no 
we zun ifikow ane prawo, dziekan 
w ydz ia łu  p ra w n o -a d m in is tra cy j
nego, pro f. dr. Jaw orsk i przedste. 
w ił w św ie tle  porów naw czo-h i- 
storycznym  znaczenie u n if ik a c ji 
prawa, oddając ho łd  jego tw ó r-  
corm Z ebran i przez powstanie 
uczcili m inu tą  ciszy* pamięć zm ar 
tych pracow ników , k tó rzy  przy
c z y n ili się do u n if ik a c ji.

Na zakończenie sędzia P o łi- 
śzewski o m ó w ił zadania na p rz y 
szłość sądownictwa polskiego, 
podkreślając konieczność popula
ryzac ji zun ifikow anego praiwa 
wśród najszerszych w a rs tw  spo
łeczeństwa polskiego. (st)

Kto ma wiadomości

o Hance Gojzen
urodzonej Lewensztejn, albo 
o Hance Lewensztejn, lat 38.
wzrostu średniego, brunetce 
urodzonej w  Chełmie lubel
skim, zechce zgłosić do „Czy
telnika“ Katowice, pod „3663“
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rek nowego polskiego typu. W ro 
ku 1947 projektuje się wykona
nie ponad 1.000 węglarek. co 
przyczyni się do dalszego uspra
wnienia transportu naszego wę
gla. (st)

Żołnierski wiec przedwyborczy
z udziałem marszałka Żymierskiego

W r o c ł a w .  W  Teatrze M ie j- , m i obyw a te lsk im i prawam i, 
skim  we W roc ław iu  odby ł się Po przedstaw ieniu wyczynów
yyfelki w iec przedwyborczy d la ! bohaterskie j A rm ii P o lsk ie j w  
żo łn ierzy stacjonujących w  sto- j czasie w o jny, M arszałek nakre- 
licy  Dolnego Śląska. W  w iecu j ś lił zdobycze po lsk ie j dem okra- 
w z ią ł udzia ł m arszałek Ż ym iersk i,! c ji, k tó ra  u ję ła  w  swe ręce w ła - 
k tó ry  w yg łos ił do liczn ie  zebra- dzę i sk ie row a ła  po litykę  polską 
nych żołn ierzy dłuższe przem ow ie ! na w łaściw ą drogę.
me* i Sytuacja po lityczna Polski, le*

M arszałek przedstaw ił ż o łn ie - ! żącej m iędzy s iln ie jszym i od nas 
rzom znaczenie aktu  wyborczego! sąsiadami, szczególnie Niemcami, 
dla państwa i  narodu. W ybory sta | — m ó w ił M arszalek — zmusza 
now lą również w ie lk ie  wydarzę- nas —- do szukania sojuszu z na

szym sąsiadem wschodnim , ZVv. 
Radzieckim. Po uznaniu naszych 
słusznych p raw  do granic  zacho
dnich przez konferencję poko jo 
wą, żołnierze polscy w b iją  na 
Odrze i  Nysie biało-czerwone słu 
py, jako  sym bol odrodzonej na 
w ie k i potęgi państwa polskiego.

Na zakończenie w iecu zebrani 
odśpiewali „R o tę“ , (st.)

nie w  życiu a rm ii, gdyż po raz 
pierwszy w  dziejach Polski, żo ł
nierz pójdzie do u rn  wyborczych 
jako rów noupraw n iony obywatel. 
W niepamięć poszedł ju ż  okres 
przedwrześniowy, k iedy zarówno 
żołnierz ja k  i  o fice r s tan ow ili od
rębną, odgrodzoną od społeczeń
stwa kastę. Dziś m am y arm ię lu 
dową i  żołn ierz cieszy się pe łny-

O z i ę A i f  p o m o c ą  z e  s t r o n ą  D a n s tw c a

Wykonanie planu siewnego
na Ziem iach Odzyskanych

Warszawa. (PAP) G łów ny pe ł
nom ocnik akc ji siewnej p rzy M i
nisterstwie Ziem  Odzyskanych, 
p łk. Lenkiew icz, ud z ie lił agencji 
PAP in fo rm a c ji na tem at w yko 
nania p lanu siewu jesiennego w  
roku 1946 na Ziem iach Odzyska
nych. Siew ten b y ł zaplanowany

na pow ierzchn i 1.200.000 ha, w  
tym  800.000 ha gospodarstw repa
tr ia n tó w  i  osadników, a 400.000 
ha — m a ją tków  państwowych.

P lan o rk i został w ykonany w  
166% — zaorano 1.601.686 ha, plan 
zasiewu zbóż ozim ych w  99,6%, 
co wynosi 1.194.789 ha, z czego o-

Choroby zakaźne w* Opolu
Opole. (ZAP.) W  miesiącu g ru 

dn iu 1946 r. zanotowano w  Opolu 
następujące w yp a d k i chorób za
kaźnych: 115 w ypadków  grużli- | 
cy, 6 w yp ad ków  św ierzbu i  4 w y  j 
padki szka rla tyny . Do szpitala j 
Skierowano 1 osobę. I

sadnicy obsia li 960.354 ha i  ma* 
ją tk i państwowe 234.435 ha. Te 
ostatnie na skutek b raku  s iły  po
ciągowej, nienależytego w yko rzy 
stania tra k to ró w  oraz nie zawsze 
najlepszej a d m in is tra c ji tereno
wej, w yko na ły  ty lk o  58,6% p la 
nu, natom iast gospodarstwa chłop 
skie, dzięki pomocy ze strony 
Państwa w  ziarnie, traktorach, 
transporcie samochodowym oraz 
kredytach gotów kow ych dokona
ły  zasiewu 120% pow ierzchn i za
planowanej dla gospodarstw d ro
bnych. Niedociągnięcia m a ją tków  
państwowych zostały w yrów nane 
na odcinku gospodarstw ch łop
skich, na skutek czego odcineh 
3-le tn iego P lanu Narodowego, 
przypadający na zasiewy jesięnne 
1947 r. —  został w ykonany p ra k 
tycznie wr 100%.

M in is te rs tw o Z iem  Odzyska
nych dostarczyło na jesienną ak 
cję siewną repatriantom , osadni
kom  i m a ją tkom  państwowym  
111.372 tony zia rna siewnego. T a
bor samochodowy b y ł opłacany 
przez M in is te rs tw o i  nie obciążał 
ro ln ików .

W  czasie a k c ji siewnej na Z ie
m iach Odzyskanych 380 samocho
dów ciężarowych M in is te rs tw a  
Ziem  Odzyskanych rozw oziło chło 
pom ziarno siewne na koszt Pań
stwa. K o n i pracowało u osadni
ków  około 195.000, w  m ajątkach 
państwowych ok. 20.000 tra k to 
rów  ok. 1200 w  m ają tkach pań
stwow ych ok. 2700. Ta o lbrzym ia 
pomoc Państwa, zorganizowana 
przez M in is te rs tw o Z iem  Odzy
skanych, m ia ła  swój w p ły w  W  
decydujących chw ilach pracy o- 
sadnlka.

Na skutek starań M in is te rs tw a 
Ziem  Odzyskanych, W ojsko P o l
skie okazało dużą pomoc w  lu 
dziach i  sprzężaju,. zaoryw ując 
i obsiewając 17.117 ha rodzinom  
po poległych żołnierzach oraz in 
w a lidom  w o jennym .
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W i e c e  p r z e d  w y b o r c z e

Za listą Bloku
w.i Wrocławie wyrazili pełne

Dolny Śląsk na czołowym miejscu
w spłacie Daniny Narodowej

Wrocław. W wypełnionej 
no brzegi sali Teatru Miejskie 
go wre Wrocławiu odbył się 
wielki wiec przedwyborczy ko 
biet wrocławskich, zorganizo
wany przez Sppłeczaio-Obywa- 
telską Ligę Kobiet, W  prezy
dium wiecu zasiedli w ybitn i 
przedstawiciel© świata nauki, 
władz państwowych i  samarzą 
nowych, pa rtii politycznych i  
wojska.

Przemówienia wygłosili: rek 
ter Uniwersytet® i Polltechni 
ki wrocławskiej, prof. Kuiczyń 
ski, wicewojewoda wrocławską» 
oigr. Stanisław Kamiński, 
przedstawicielka zarządu głów
nego Spoi, Oby w. L ig i Kobiet 
z Warszawy, Zofia Wasilkow- 
ska i  im,ni.

IV u chwałom ej rezolucji, ze
brane kobiety wrocławski© ma 
n;testują swe przywiązanie do 
ń 1 roniictw, ireprezen towarnych 
w Bloku Stromnictw Deanokra- 
tyezmych, zapowiadając swój 
masowy udział w wyborach w 
nniu 19 stycznia i poparcie lis 
ty nr. 3. (st)

W ro c ła w . W  wielkim  zebra
niu przedwyborczym członków 
/AV- Zaw. Pracowników Sądo 
wych z udziałem przedstawi* 
‘.‘mia zarządu głównego Zwiąż 
bu z Wąrszawy, prokuratora 
rl'ebeekiego 1 dyrektora depiar 

iąinentu Min. Sprawiedliwoś
ci. Batusaniaka, sędziowie, pro 
muratorzy i pracownicy sądo-

Z działalności

poparcie dla Bloku Stronnictw 
Demokratycznych w nadchodzą 
cych wyborach.

W yn ik wyborów bodzie — 
jak podkreślono w rezolucji — 
symbolem jedności całego spo
łeczeństwa polskiego, (sit)

Jelenia Góra. Wiec przedwy
borczy. Bloku Demokratycznego 
w gmachu Teatru Miejskiego, 
zgromadził około 1.500 osób, 
Wiec był połączony z powiato
wym zjazdem Związku Osadni
ków Wojskowyh. Referat poli
tyczno-gospodarczy wygłosił dr. 
Lach z Wrocławia. W imieniu 
Wojska Polskiego przemawiał 
m jr. Olszewski, a Zw. Zaw. ob. 
Zemanek.

W auli gimnazjum odbył 
się wiec przedwyborczy zor
ganizowany staraniem Dolnoślą
skiego Zjedn. Energetycznego. 
Przemówienia wygłosili: Koście- 
lecki, dyr. Przybylski, dyr. Cent
kiewicz i dyr. inż. Łazarowicz.

zy, jakie nawiedziły Dolny 
Śląsk, spowodowały wielkie za 
to ry  lodów na rzece Odrze.

Skutkiem tego wynikła po
ważna obawia zagrożenia mos
tów na rzece. Szczególnie był 
zagrożony jedyny most wlezą-

Wrocław. Dolny Śląsk, który 
już niejednokrotnie dał dowody 
swego patriotycznego nastawie-' 
«.ta, również w. spłacie Daniny 
Narodowej zajął jedno z czoło
wych miejsc w  Polosce.

Jak wynika ze -sprawozdania, 
złożonego przedstawicielom prasy 
wrocławskiej przez Pełnomocni
ka Rządu dla sprawy Daniny, do 
dnia 13 stycznia w  woj. wroc
ławskim wpłacono na Daninę 
ogółem 596 milionów zł., z czego 
wpłaty na Dolnym Śląsku wy
niosły ponad 300 milionów, reszta 
została wpłacona przez poszcze
gólne przedsiębiorstwa państwo
we i spółdzielnie, mające swe 
centrale ną innych terenach.

Do dnia 1 stycznia uiszczono 
60—70 proc. wpłat. Po okresie 
silnych mrozów daje się zauwa
żyć dalszy wzrost wpłat.

Wymiar Daniny na cały Dolny 
Śląsk wyniósł ok. 1 miliarda zł.

Saperzy z w ielkim poświęce
niom pracują dniem i  nocą 
przy moścje, ratując wiażny 
dla miasta jeden z najwię
kszych w Europie mostów w i
szących, jakim  jest Most Grun 
waldfflki. (¡sit)

Po uwzględnieniu zaś bonifikat 
do 1 stycznia, — 750 milionów. 
Do chwili obecnej ponad 70 proc. 
płatników spełniło już w woj. 
wrocławskim swój obowiązek 
obywatelski.

Najwięcej, bo 346 milionów zł. 
wpłacił przemysł i spółdzielczość. 
Rolnictwo dolnośląskie, wpłaciło 
85 milionów, co przy zubożeniu 
repatriantów i osadników jest 
cyfrą imponującą. Rolnicy nie
których gmin, jak np. Wysokiej 
Góry w pow. jeleniogórskim, Wy
sokiej Góry w  pow. Jawor, gm. 
Jeżów pow. jeleniogórskiego, gm. 
Danie w  pow. Środa oraz Brodź 
nad Widawą w  pow. wrocław-

Ciepłiee. Dnia 13 bm. około 
godz. 18 w Cieplicach, między 
warsztatami samochodowymi i 
mijanką, tuż obok toru kolei 
elektrycznej stał w  nieośw ietlonej 
części u licy , ciężarowy samochód 
wojskow y, bez sygnałów  ś w ie tl
nych.

M otorn iczy tram w a ju , zdążają
cego z C ieplic do Je len ie j Gó
ry , w  św ietle re fle k to ró w  u jrza ł 
samochód i  aby un iknąć ka ta 
s tro fy , W łączył hamulec. Jednak
że odległość by ła  za mała. N a
stąp iło  zderzenie, s iłą  którego 
samochód został odrzucony.

skim wywiązali się w stu proc. 
z obowiązku wpłacenia Daniny.

Przedsiębiorstwa prywatne u i
ściły 150 milionów zł., z zakła
dów pracy najwięcej, bo 7,278,000 
zł. wpłaciły: Państwowe Zjedno
czenie Słodowniczo-Piwowarskie- 
Zakłady Komunikacyjne Wro
cławia 3,200,000 zł., Zjednoczenie 
-Przemysłu Młyńskiego 4,941,000 
zł. i Elektrownia Wrocławska 
1.481,000 zł.

Na Dolnym Śląsku płatnicy 
mają jeszcze do dnia 20 stycznia 
ostatnią możliwość uiszczenia 
wpłat na Daninę.

S kutk iem  katastro fy , m łodzie
niec, sto jący na stopniu, n ieusta
lonego nazwiska, poniósł śmierć 
na m iejscu, zaś stojący w  przed
n ie j części wozu pasażerowie, od
n ieś li le kk ie  rany. P rzedni po
most motorowego wagonu został 
zdruzgotany.

Przed przybyciem  M il ic ji ,  szo
fe r samochodu w o jskow ego,. ko 
rzysta jąc z zamieszania, w s iad ł 
do wozu i uciekł. M il ic ja  p ro 
wadzi dochodzenie. Rannych 
przewioziono do szpita la do Cie
p lic. (sl)

Saperzy ratują
wrocławski most wiszący

Wrocław. Ostatni© silne mr-o

Katastrofa tramwajowa
w Cieplicach

Kronika lokalna
WE W R O C ŁA W IU  —

Redakcja i  A dm in is tra c ja  
m ieści się p rzy  u l. Kościu
szk i 49, te le fon 253.

W  JE LE N IE J GÓRZE —
Redakcja i A dm in is trac ja  
m ieści się przy u l. K o le jo 
w e j 18, te le fon 22-00.

W  W A ŁB R Z Y C H U  —
Redakcja i  A dm in is trac ja  
m ieści się p rzy u l. M arsza ł
ka S ta lina 2, obok p l. G ru r  
waldzkiego.

K luczborek. Na terenie powia
tu kluczborskiego czynnych jest 
47 szkół powszechnych i  23 
przedszkola. Do szkół powszech
nych uczęszcza 6.012 dzieci, do 
przedszkoli 1.512. Są to w 60" <- 
dzieci repatriantów.

W rocław  (PAP). — Uczniowie 
szkół powszechnych Dolnego Ślą
ska otrzymują od Bloku Stron
nictw Demokratycznych 160 ty 
sięcy t. zw. „zeszytów wybor
czych“ . Akcja rozprowadzenia ze 
szytów jest w  pełnym toku. Na 
terenie powiatu wrocławskiego 
rozdzielono już 564 zeszyty, zaś 
w mieście Wrocławiu 9.753 ze
szyty. Z licznych szkół napływają 
pod adresem Bloku Stronnictw 
Demokratycznych podziękowania
od obdarzonej m łodzieży.

I
j Bystrzyca (ZAP). Typowym ĆU.
I wodem przerostów administra

cyjnych na Dolnym Śląsku s.; 
stosunki w  mieście Bystrzyca, 
Na malutkie to miasteczko przy. 
pada aż 135 urzędników zarządu 
miejskiego, czyli jeden z urzęd
ników obsługuje 44 innych miesz 
kańców miasta.

Urzędu Likwidacyjnego
W rocław. O kręgowy U rząd L i 

kw id a cy jn y  wobec naw a łu  p ra 
cy związanej z szacowaniem ru 
chomości poniem ieckich na te re- 
n(ic m - W rocław ia , pow iększył o- 
statmo ilość k o m is ji szacunko
wych do liczby 30.
.■r^°m isje szacunkowe. ja k ie  

działa ją od k ilk u  tygodn i na te- 
™nie m iasta, z a ła tw iły  do tych. 
czas ponad 3 tys. spraw. Do za- 
atw ien ia pozostaje jeszcze około 

40 tys. (st)

cy w Polsce, mianowicie Most 
Grunwaldzki, k tó ry  od k ilku  
miesięcy znajduje się w odbu
dowie-

Celem zabezpieczenia mositu 
praeid zatorami lodowymi oraz 
umożliwi-emia prowadzenia w 
dalszym ci asm Pirae remonto
wych. przybyła do Wrocławia 
kompania, saperów pułku war
szawskiego. stacjonującego w 
Brzegu.

(lnlu 16 stycznia 19-17 r. po długich i ciężkich cierpieniach w 71 roku- 
tria zasnęła w Piat najukochańsza żona, najdroższa matka, {ościowa, bab 

cu, prababcia,

Karolina z Molinków Kiedroniowa
Wyprowadzenie cwłok a domu żałoby w Mysłowicach, Rynek 13, odbędzie 

śię w sobotę dnia 18 bna. o godz. 14 na miejscowy cmentarz ewangelicki.
W  giębokia smutku ocgtąSeni

Mąż, có rk i, synowie, zięciowie, 
synowe, w n uk i, w nuczki

Mysłowice, dnia 16 styo“ U 1917 r. i  p raw nuk, 219

ouLu“ 1) w oknach i. w kilkanaście minut byliśmy wszyscy 
gotowi.

Na dużej ściennej mapie w „lntelligence Office“ 2) wy
rysowana już była starannie trasa bombowców i podane 
czasy startu, nalotu na cel i powrotu do bazy. Tuż obok 
widniały wypisane kursy dolotu i odlotu oraz szczegóły 
operowania radiem. Odprawa pilotów zajęła zaledwie 
kilka ipinut i, po sprawdzeniu zegarków rozeszliśmy się 
do maszyn, które podgrzane i sprawdzone przez mecha
ników, czekały rozstawione wzdłuż asfaltowej bieżni. 
Lecieliśmy osłaniać ' dwanaście Bostonów nad port 
w Cherbourg.

Lot był łatwy i nie należał do najciekawszych, bo 
Wszystko poszło według planu jak w zegarku. Wystarto
waliśmy na czas, zebraliśmy się do szyku w szerokiej 
rundzie nad lotniskiem i w kilka minut napotkaliśmy bom
bowce, które wzięliśmy pod opiekuńcze skrzydła. Jedyną 
atrakcją był silny ogień artyleryjski nad celem, skiero
wany jednak jak zwykle na Bombowce i nie dający się 
nam we znaki.

W dole poza nami zostały kłęby dymu, nad zbombar
dowanym portem, na horyzoncie przed nami zamajaczył 
zamglony brzeg angielski z żółcącymi się w porannym 
słońcu urwiskami Dover, Niemcy pozostawili nas 
w spokoju.

 ̂Nie mógłbym tego powiedzieć o telefonie. Tuż po wy
ładowaniu. zanim jeszcze zdążyliśmy wyciągnąć papie- 
! °sy i z ulgą zaciągnąć się po dwugodzinnej przerwie 
wonnym dymem Playersa, znajoma postać telefonisty 
z dispersalu podkradła się chyłkiem do Tadzia.

P  Zaciemnienie.
' Biuro “ ttcera tuktycznezo,

U

Sukces hokeistów polskich

Polonia (Karwina) -  AFK (Sucha) 19:0
K a r w i n ą ,  (obsł. w ł.) Onegtlaj 

drużyna hokejowa polskiego k lu 
bu za Olzą — Polonia K a rw i
na, rozegrała mecz z czeską d ru 
żyną A F K  Sucha.

Zdecydowane zwycięstwo w  
tym  meczu odniosła Polonia, 
k tó ra  pokonała drużynę czeską w  
stosunku 19:0.

w y b ił się Cetkoysky, reprezenta
cy jn y  obrońca Czechosłowacji.

*
B r n o .  — W  B rn ie  rozegrała 

wiedeńska drużyna E K  W ien 
mecz z drużyną SK Zideniec, zwy 
tięża jąc w  stosunku 15:2.

*
P r a g a  (obsł. wł.). Reprezen

tac ja  hokejowa USA, k tó ra  baw i 
od dwóch tygodn i w  Europie i 
rozegrała szereg spotkań w  Szwe 
e ji i  A n g lii, a w  k tó rych  dopiero 
na terenie A n g lii odnosiła sukce
sy, przyjeżdża na początku p rzy
szłego tygodnia do- Prag i, gdzie 
rozegra k ilk a  spotkań.

D rużyna U SA zostanie zasilona 
dodatkowo jeszcze k ilkom a  do
b rym i graczami.

*
M o s k w a  (obsł. w ł.). Po trze . 

karz Weiss. W  drużynie czeskie j' e ie j rundzie  zawodów hokejo-

P r o ś c i e j ó w .  — Gościła tu  
znana w  Polsce austriacka d ru 
żyna hokejow a „W iener E is lau f 
V ere in“  z W iednia, k tó ra  roze
gra ła  mecz z drużyną SK P ro- 
ściejów.

Z w yc ięży li A us tria cy  w  sto
sunku 4:0 (1:0, 1:2, 2:0).

Najlepszym  w  drużynie w ie 
deńskiej graczem b y ł reprezen
tan t A u s tr ii —• Nowak oraz bram

wych o m istrzostwo Zw iązku R a. 
dzieckiego, na czele s to ją  drużyny 
„D ynam o“  i „S pa rta k“ . D rużyna 
UD KA, k tó ra  dotychczas by ła  m i
strzyn ią  M oskw y i posiadała pu
char Zw iązku Radzieckiego, zo
stała niespodziewanie pokonana 
przez drużynę „P iszew ik “  w  sto . 
sunku 1:0. (gp)

| Międzyalianekie mistrzostwa 
szermiercze

Baden-Baden. (obsł. w ł.) W  
p ierw szym  dn iu  m istrzostw  m ię- 
dzya lianckich w  szerm ierce od. 
b y ły  się w a lk i w e flo rec ie . W  kon 
ku re n c ji te j Polska nie  b ra ła  u- 
działu.

W  ogólne j k la s y fik a c ji zwyeię 
ży ła  Francja , b ijąc  ko le jno: B e l
gię —  11:5, Holandię —  12:4 i 
Czechosłowację — 10:6.

Skład Czechosłowacji
na m ecz z Polską

Praga (obsł. wł.) W tych 
dniach została podana ofic ja l
nie do wiadomości lista repre
zentantów Czechosłowacji na 
mecz bokserski ż Polską. Lista 
ta obejmuj© następujące na-
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który nieszczęśliwie zginął dwa lata później nad Holandią, 
oblewał swój dwudziesty i piąty „birthday“ , czyli uro
dziny, w wytwornej knajpie „The Old Drunken Duek“ 1). 
Jasne, że byłem jednym ze współuczestników i głównych 
konsumentów tej biesiady. ,,Party“ 2) była solidna, w o- 
wych czasach pełno jeszcze było w Anglii najprzeróż
niejszych spirytualii, toteż nic dziwnego, że poważnie się 
oburzyłem, gdy o godzinie czwartej nad ranem następne
go dnia, czyjaś brutalna ręka wyrwała ranie bezlitośnie 
z objęć Morfeusza.

— Noooo, wstawajże nareszcie, pijanico — dotarł do 
mej zamglonej świadomości głos, w którym rozpoznałem 
śpiewny akcent Tadzia, — Za pół godziny startujemy na 
operację, do Warmwell. Właśnie był telefon z „Operations 
Room“ , proszę ciebie.

Podziałało to na mnie jak kubeł zimnej wody, mimo że 
w służbie nie byłem i mogłem właściwie wylegiwać się do 
południa. Trzeba było jednak zastąpić któregoś z niedy
sponowanych pilotów, toteż nie zwracając więcej uwagi 
na Tadzia, który z miną męczennika dobierał się do na
stępnego delikwenta, zerwałem się na równe nogi, by 
w pięć minut później zasiąść do stołu w jadalni mesy 
i odwróciwszy się ze wstrętem do talerza dymiących kar
tofli, przełknąć w pośpiechu kubek gorącego napoju, 
zwanego przez tubylców optymistycznie herbatą.

Ody przybyliśrhy na dispersal, telefon pouczył nas, 
że w Warmwell uzupełnimy maszyny i wystartujemy nad 
Francję. Było to niezupełnie zgodne z prawdą, bo gdy po 
przylocie napompowano nam zbiorniki benzyną i gdy po 
«dprawie pilotów rozeszliśmy się db samolotów, do

1) Stara pijana kaczki, 
*) Zabawa.
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zwiska: (od wagi muszej dt 
ciężkiej);

%acha,ra (TS Trenem), Sfcrba 
Jan (SK Batovany), Mac©!a 
(Bata Żlin), G-riga (TSS Trna- 
va), Bl-esak (TS Trnav>a), Ter
ma (SK Batovany), Card a (He
ros SlainyG Livans'ky (BC P ra
ga).

Ponadto ustalono nazwiska 
8 rezerwowych zawodników, 
są orne następujące:

Stehlik (Moravia Dub many), 
Holovic (TSS Trnava), Navra- 
t i l  (ASO Ołomuniec), K osturik 
(Fatra Nap.), Koudeilkia (CAK 
V in obrady), Skoudrik (ASO 
Ołomuniec) .Radeinacber (CAK 
Vimohrady).

Z _ rezerwowych tych zawod
ników wyjadą do Polski Steh
lik, Kosturik oraz Radem ar 
chor, którzy wystąpią na me
czu Czechosłowacja — Polska 
Środkowa, k tóry odbędzie eie 
w dniu 5 lutego br. w Łodzi.

*
Polska— Szwecja 

w boksie
Łódź, -— Polski Związek 

Bokserski w Poznaniu posta
nowił, że rewanżowe spotka 
nie pięściarskie pomiędzy 
Polską a Szwecją odbędzie 
się w Łodzi w maju b, r.

AZS Wrocław 
mistrzem Dolnego Śląska

Wroclaw-. Zostały tu zakończo
ne mistrzostwa Dolnego Śląska w 
siatkówce. Tytu) mistrza zdobyła 
drużyna wrocławskiego AZS-u.

Wyniki ostatniego dnia były na
stępujące: AZS — Juvenia 2:0 
(15:7, 15:16); Elektryk (Jelenia Gó. 
ra) — Bielawianka 2:0 (15:5.
15:9); AZS — Bielawianka 2:0 
(15:5, 15:6); Elektryk — Juvenia 
2:0 (15:5, 15:6); AZS — Elektryk 
2:1 (15:9, 13:15, 15:7); Juvenia — 
Bielawianka 2:0 (15:7, 15:7).

Węgrzy na Olimpiadzie
Budapeszt (ob. wł.). Wę

gierski Komitet Olimpijski 
został ostatnio powiadomio
ny przez komitet organiza
cyjny igrzysk olimpijskich w 
Londynie, że Węgry zostaną 
dopuszczone do Olimpiady, 
która odbędzie się w 1948 r. 
w Londynie.
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Poważna Instytucja Zaopatrzenia Przemysłu
p o s z u k u j e

we wszystkich większych miastach Polski 
f irm  lub  osób,, k tó re  pod ję łyby  się dostaw 
różnych a rty k u łó w  chemicznych, technicznych, 
ga lantery jnych, części maszyn, części samo
chodowych, drzewa itd . na rachunek w łasny 

lu b  kom isowy.
Oferty z podaniem kw a lifikac ji dofychCŁaaowej 'dzia 

latnoścj i referencji prosimy podawad 'pod adresem. Cen 
t.ralne Biuro Ogłoszeń i Raklamy. ŁAdii, P iotrkowska 70, 
sklep księgarni „W iedza“’ sub. ..Dostawy dla przemy
słu“ . ' 20f

F A B R Y K A  S M A R Ó W  T E C H N IC ZN Y C H
Inż. Bronisław Patzau

Ż Y W I E C ,  U L IC A  K O LE JO W A  N E . 24
z a k u p i  212

¿ag»iony łó j bydlęcy

D Y R E K C JA  LAS Ó W  PAŃSTW O W YCH 
O kręgu śląskiego w  B y tom iu  —  zakupi

n a t y c h m i a s t

prądnicą prądu zmiennego
trójfazowego 50 — 60 KW na napięcie 
220/380 Volt, 50 okresów na sekundę. Oferty 
składać w zalakowanych kopertach do dnia 
20. I. 1947 r. godz. 12-ta w  Sekretariacie Dy
rekcji L. P. Bytom, ul. Wyczółkowskiego 4.

( P A P )  205

D g r e ltc /0  f*. t f .  V.
poszukuje sił technicznych, a mianowicie:

inżynierów, technologów i techników
0 ukończonych studiach mechanicznych i  e lek
trotechnicznych dla obsadzenia stanow isk tech- 
nkiaych w  placówkach P. M . T. na p ro w in c ji 
oraz w B iurze Technicznym  D y re k c ji P. M , T.
w Warszawie.

Kandydaci na referentów mechanicznego i 
elektrotechnicznego w DPMT w Warszawie 
w inni wykazać się dłuższą praktyką zawodową
1 adminitsracyjno-biurową.

Refłektanci zechcą zgłosić się do Biura Tech
nicznego Dyrekcji PMT w Warszawie, ul. No
wy Świat 4, w godzinach 10 — 14, składając 
jednocześnie podanie, życiorys własnoręcznie 
napisany oraz odpisy świadectw z ukończonych 
studiów, odbytej praktyki i referencji z pracy.

(PAP) 217

rwthiTpusaihr p n r s r i

Przetarg i i l e o g r a n i c z o n y  nr 19/47
Z A R Z Ą D  O DBUDOW Y K O L E I P A Ń S TW O 

W YCH W  K R A K O W IE  ogłasza p r z e t a r g  
n i e o g r a n i c z o n y  na: w ykonan ie  i  dosta
wę okien żelbetonowych w ib row anych  w  ele
mentach dla W arsztatu Mechanicznego w  W ar
sztatach G ł. K . P. w  Tarnow ie .

Formularze ofertowe w y d a je  'Wydział Tech
niczny Zarządu Dworzec główny, pokój Nr. 9, 
I. piętro.

Termin składania ofert upływa dnia 28 stycz
nia 1947 r. o godz. 10. Otwarcie ofert tegoż dnia 
o godz. 10,30.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Ka
sy Zarządu o złożeniu wadium w wysokości 2 
(dwa) °/o sumy oferowanej.
(PAP) 216 Zarząd O dbudowy K . P. w  K rako w ie

WYCHOWAWCZYNIĘ rutyno, 
waną do niemowęeia j 4-le.tniej 
•h iewczynki poszukuję. Refe
rencje konieczne. W arunki do. 
bre. Kafówice. Kopernika 12, 
m. 8, od godz. 6. 786g

GOSPODYNI pofrzebna do 2-ch 
osób z dobrym gotowaniem od 
zaraz, bez prania. W arunki do. 
bre. Katowice, Gen. Zajtczka 
13. 780g

KUCHARKA do sanatorium po
szukiwana. Reflektuje się t y l 
ko • na siłę samodzielną, w y
kwalifikowaną. Warunki b. do
bre, mieszkanie zapewnione. 
Oferty składać: Sanatorium 
Jar, pow. Wałbrzych. 19od

DENTYSTYCZNEGO technika

ZARZĄDCA rolny poszukuje 
no sady adm inistratora mająt
ku _ ewent. innej odpowied
niej. Zgłoszenia kierować Czy 
te ln ik  Bielsko pod „Zarząd
ca“ . 556g

SZOFER z czerwonym prawem 
jazdy, z praktyką, bez nało
gów. la t 40, poszukuje posady. 
O ferty „C zy te ln ik “  Sosnowiec 
pod nr. „10948“ . 883g

SZOFER z 20.1 et nią p raktyką , 
czerwone prawo jazdy, znają
cy się na rem opiach wozów, 
poszukuje posady ma Dolnym 
lub Górnym Śląsku. Oferty 
dio ..Czyteln ik“  Katowice pod 
„Szofer“ . S89g

SEGREGATORY używane i ma- | M i
szynki do segregatorów w każ. ■  
dej ilości zakupuje „R ekord“  , I  
Katowice, Słowackiego 23, tel. j

BUCHALTER
praktyka

organizator.
kierowniczychmłodego poszukuję natych- ¡ ‘V f Ay ï . i  ,

miast. ZgtoUení» do admin:- j f j f X T f  L  P ? ,W ,e , i,dP,°-rS i— . î i -  __ ! wiedni? Pracę. O ferfy Jo Vz.
K m “ " 351“  ZaCh0injg f ”  I podT .,.*3620“ VS91g !

POTRZEBNA Służąca od ZA
RAZ z gotowaniem do trzech 
osób. Drogeria „Kościuszko“ , 
ul. Kościuszki 51, od godz. 
10—12 i od 15—19. 876«

STARSZA, samotna, ku ltu ra l
na, ze sfer kupieckich, po
trzebna do biura handlowego, 
podróże 3 dni w tygodniu, ca
łodzienne dobre u trzymanie, 
wynagrodzenie, mieszkanie. O- 
ferty „C zyte ln ik “  Bielsko nod 
„40“ . S93g ;

86Sg

.MASZYNISTKA ze znajomością 
stenografii poszukuje posady. 
O ferfy „C zyte ln ik “  Bytom pod 
„Maszynistka“ . . 862«

ZEGARMISTRZ poszukuje po
sady. Zgłoszenia Dziennik Za
chodni Katowice po-d ,,?629“ .

^6ig

POTRZEBNA gosposia z goto. 
waniem do gospodarstwa do. 
mowego. Chorzów, Wolności 
40/6. I I I  p. 874«

POMOCNICA domowa, z do3„ 
konałym gofowaniem do leka
rza potrzebna, Katowice, Mie
lęckiego 6, m. 1, godz. 16—20.

865g

KRAW IEC, spod ni ar z, p rzy j
mie dwie podręczne. W arunki 
dobre Katowice, Lubeckiesro 
4/1. Talaga. 854«

PIELĘG NIARKA, starsza Do
szukuje posady do niemowląt. 
O ferty „C zy te ln ik “  Katow5.cc 
Pod „N iem owlę“ . 858«

J: INTELIGENTNA osoba, no szu.
.f kuje pracy jako gospodyni lub 
| sklepie, rostnuracji. Zgłoszenia 

j  ,, Czy te ln ik “  Katowice nod 
| ..Zaraz“ . 856g

; SILĄ b; arowa poszukuje ja . 
j kiejkolwie.k pracy w goiirnach 
i popołudniowych. Zgłoszenia Za

brze Dziennik Zachodni nod j 
„M łoda“ . 828«

POSZUKUJĘ Pracy od zaraz 
jako pomoerrk biurowy maga
zyniera. ekspedient spedycyj. 
’-•y.-- inkasent lub za agen-fa 
Rrmler, Zabrze, Pokobj ~ :>•

oej aosoi ¿»Kupuje „ttezo ru  
Katowice, Słowackiego 23 tel 
315-58. ' 163d

KUPUJĘ srebro, złoto. Jubiler 
Roman Sechrn&n Katowice Ma 
riacka 2, te l. 325-49. 147d

GLICERYNĘ, mentol, olejek 
miętowy, o le jk i perfumeryjne- 
ta lk kosmetyczny j inne su. 
rowce kupimy „Sabia“  Bytom, 
Dworcowa 33, fe l. 41-86. 777g

MAJĄTEK Rudnik, poczfa i 
stacja kolejowa Racibórz, ku
puje nadpsute j zmarznięte 
ziemniaki. W arunki do omó
wienia na miejscu. 474g

POSZUKUJĘ pierwszorzędną, 
mało używaną, sypialnię wraz 
z bielizn-arką. O ferty do Dz. 
Zach. Katowice pod „B ielrź- 
niarka“ . ’ 8Slg

KUPIĘ maszyny in tro liga tor
s k i  i  do wyrobów papiero
wych, teł. 905.83, godz. 10—14 

890g

SYPIALNIĘ nowoczesną jasną 
również używaną, lecz w do
brym stanie kupię. Oferty 
•»Czytelnik“  Chorzów’ pod nr. 
„123“ . 859Ś

P o k a j a

KAW ALER na stanowisku po
szukuje w centrum ładnego po 
ko ju  umeblowanego. Dobrze 
zapłacę. Oferty do „C zyte ln i
ka“  pod. „S o lidny 3608“ . 882g

DUŻY pokój w centrum W ar. 
szawy zamienię na taki ¿urn w 
Kafowicach. Zgłoszenia Dzien
n ik •Zachodni“  Katowice pod 
nr. „3626“ . 864g

POKÓJ umeblowany dla star
szego pana do wynajęcia. Ofer
ty  Dziennik Zachodni“  Bytom, 
pod „P o k ó j“ . ” 846"

c Lakale (tamüswi1

SPRZEDAM samochód półcię. 
żarowy na chodzie „Opel P4“ , 
przy czepka 4-tonowa ogumiona. 
Informacje: Olkusz. Górnicza 
4. " 216d

RADIO „Telefunken“  z adap
terem sprzedam. Bytom . K lo
nowa 14/1. ‘ 85.1«

STOLARSKI warsztat z hebla, 
m i ' sprzedam Bytom, Klonowa 
14/1. * 850g

OFICERKI damskie w dobrym 
Ufanie do sprzedania. Będzin, 
Grobla 4. Jusfysik. 884g

KOBIETA uczciwa pracowita, 
czysta, z dobrym gotowaniem 
potrzebna od zaraz. Dobre wa
runki. Zgłoszenia Gliwice, ul. 
Zwycięstwa Jc, m. 1. *837g

POTRZEBNA dziewczyna do 
gospodarstwa wiejskiego Wa
runki dobre. Oferty Gliwice, 

.„C z y te ln ik “  pod „Pom ocni, 
ca“ . 82Gg

r l a m

PO TRZEB.NA wy c h o w a w c z y r. i
odpowiedzialna, poważna. Ofer
ty  _ „C zyte ln ik “  Gliwice. • pod 
„S iła  fachowa“ . 319g

KUCHARKA samodzielna, zna
jąca. kuchnię warszawską ,po
trzebna, '. Zgłoszenia . Gir wice, 
Powstańców 4, m., 3. 8.18g

POSZUKUJE ekspedientkę od 
zaraz. RęHekfuje się ty lko  na 
iśiię  ̂fachową oraz fłflżądana jest 
znajomość maszynoplrna i pro. 
wątfzenfa ksiąg. W arunki do 
omówienia :i& miejscu. W  Pa
włowski, Krapkowice, Gdań
ska 4. 213d

W YKW ALIFIKOW ANEGO maj
stra. specjalistę do óetowni ńa 
Śląsku poszukuje Pańtwowe 
Zjednoczenie Przemysłu Fer
mentacyjnego w Zabrzu, $ien. 
kiewicza 28. (PAP) 219d

KUPIĘ aparat do zimnych o. 
»©'«tych- .inhalad; -¿ napędom 
elektrycznym Wiadomość' E. 
Bierzyński, Zabrze Dworcowa 
8. ' 496g

PENICILINĘ oleistą kupię każ
dą ilość oraz ampułki ¡Saltrarsau 
Nątrrum, Solu Sa.lvarsan i A r. 
saphen. Zgłoszenia „C zyte l
nik.“  Katowice pod ,,$634“ .
..... . .. H57g

POSZUKUJĘ maszynę do wyro
bu zamknięć', hermetycznych, le 
moniad-owyćh. i  piwnych, iub .n  
sobjj; _ któ ra  podejmie. si.ę zbu
dować powyższe maszyny, 0_ 
fę rfy  „C zyte ln ik “  . Katowice 
pbd „M aszyny“ . ‘ ’ 855g

WAGĘ magazynową (nośność 
500 — 1000 kg) j kasę ognie, 
trw ąty — ząkupi zaraz Centrą, 
la Zbytu śrub. i N itów w By
tomiu. Skład Główny, ul Ko
lejowa 2a, teł. ,44.5?.. 845«

SAMOCHÓD ciężarowy okol o 
3-tonpwy w dobrym gf&riie ku
pimy. Zgłoszenia Akad. Spółd? 
Spoż. Wrocław Skłodowskiej 
01 lub  Biuro ogłoszeń j. podań. 
Rynek 47. 740g

DRÓB  
i N A B IA Ł
kupisz najlepiej w 
sklepie Zabrze, ul. 
Kościuszki 2, telefon 
nr. 26-li, właściciel 
S t. Magda. 213

F IA T  4-cylrn.drowy osobowy z 
papierami tanio do sprzedania. 
Oferty „Czytelnik'-“  Chorzów 
pod „777“ . §73g

DOBRE . skrzypce okazyjnie 
sprzedam. Kató.wdce II , .Szero
ka  4/12. . _  . . /•  . 8c3g

KAPUSTĘ, ogórki kwaszone 1 
w o.ccię. powidła poleca W iel. 
kopolska Hurtownia.. Produktów 
Rolnych, Katowice, ¿«Uifori 
332-25, Chorzów telef. 407-53.

748g

GABINET męski sprzedam. 
Stolarnia, ul.'. Wojciechowskiego 
4.4, telefon 362-85. ,805g

UDZIAŁY w dobrze prosperu
jącym przedsiębiorstwie w G l i .  
wicach sprzedam. ’ Potrzebna 
rotówJka 800.000 v,\. Oferty, do 
.Czytelnika“  Gliwice pod nr. 

,,7300“ . 839g

ZAKŁAD  zegarmistrzowski z 
powodu choroby odstąpię. So
snowiec, Orla, róg Bema, przy
stanek tramwajowy Żeromskie
go. 8S6g

LOKALE nadające s!ę na ma
gazyny względnie w arszfaty o 
powierzchni około 200 mś . w 
śródmieściu Będzina do wyna
jęcia. Wiadomość: Będzin, Mo. 
drzejowska 68. m. 2. 879g

POSZUKUJĘ sklepu w Mikoło
wie, woj. Śląskim lub innej 
miejscowości. Oferty „C zy te l
n ik “  Katowice pod „O p tym i
sta“ . *897g

SPRZEDAM piekarnię w do
brym punkcie, pow. pszczyń
ski, blisko kopalni. Oferty 
„C zyte ln ik “  Katowice pod 
„P iekarn ia “ . 369 g

l L e k a r s k i e

GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystałska, Katowice. Sta
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyk} leczniczej, masażu 
i maquillage, od 10 — 17. 103d

DR. T. MALINOW SKI, oku li, 
sta.operator wznowił przyjęcia. 
Gliwice, p l. Wolności 8. *od 14 
do 16-f ej i  ;  K lin ika  Oczna i 
Uszna. Sienkiewicza 11, przed 
połiNiniem. 5 ■ 840gr Peszikiwania j
POSZUKUJĘ Łuny Skaza ze 
Lwowa. Zgłoszenia: Gdynia, 
Kapifańska 7, Żukowska Dio
niza. 213d

WIEDĘŃ.HINTERBRUEHL, kto
z b. więźiiijów, wie coś o losie 
Zbigniewa Lewandowskiego z 
Warszawy, nr. 101019. • \VrQ- 
<‘Javy. Teątr M iejski, ■ Z. .fialic- 
H -.  . . 2i4d

GRABOWSKA JAN IN A z do
mu Klijnówna wraz z córeczką 
Danąsią. poprzedini-o-- zamieszkał 
l i .w Tarnopolu, Zagrooela, ul. 
Piotrkowska S,. poszukuje swe
go męża Grabowskiego W łady
sława, wywiezionego na przy
musowe robofy do Niemiec w 
1943 r. W  Niemczech orzeby- 
wął u gospodarza Jakuba Hues 
terą Schwarz mana, . Berbburg 
W e stfa lia .— Niemcy. Kto by 
wiedział o . jego losie lub poby_ 
Oie. proszony jest o podanie 
wiadomości na adres: Grabov/_ 
ska Janina, wieś Walderzów 
nr. 32, poczta Złofopol, pow. 
Nysa, woj. śląsko-dąbrowskie.

217d

KAŹMIERSKĄ Olgę, Kazika, 
Krzysię. siostrę Genię, żarnie- 
szkałych w Kałuszu do 1942 
r „  ostatnio Tarnów, pozukuje 
brat Poklakowski Roman, Za
brze, ul. Roosevelta 51. 826g

T W AKOWSKICH Ąarię U Mie
czysława z Warszawy, Uniwer
sytecka 4, pozukuje Eugenia 
Lembke, Zgierz, Mielczarskiego 
26. 817g

KULMAN TADEUSZ absolwent 
Politechniki Lwowskiej ur. 
1907 w Stanisławowie, od paź
dziernika 1939 przebywał w 
Przemyślu, następnie do lute
go 1940 r. we Lwowie. Każdą 
wiadomość o nim pro3i żona 
Kulmaii Kazimiera. Wojcie
chów pow. Z ło foria  Dolny 
Śląsk. I98d

ANCZAKOWSKI Leonard t  
OpoIa; ul. Janickiego G6, po. 
szukuje Weinheimera Wilhelma 
z Nadworny. 887g

PROSZĘ rodzinę Niczypora 
Stanisława, zam. w roku 1939, 
wieś Lanki Małe, pow. Bobr
ka, woj. Lwów .' Podam wiado. 
mości o Niczyporze, przebywa, 
jącym w Rosji. W itczak Anie
la, W jocław-Karlowice, Beren
ta 68 (fryzjer). 896g

INŻ. LEONA DRAŻNEGO po.
szukuje inż. Sokolski Apolina
ry. Gliwice. Wandy 1. 835g

ROZBORSKA Olga, zamieszka
ła ostatnio z córkami Danusią 
i  Marysią we Lwowie,, ul. Ja
nowska 110, jes t pozukiwana 
przez męża. Wiadomość: W i. 
twńcki Marian, Szczodrów, p-ta 
Stradomnia, pow. Syców. woj. 
Wrocław. 863g

PANA inż. Mazurkiewicza Ta
deusza ze Lwowa, zam. przy 
ul, Zyblikiewicza 5, prosi o 
adres przyjaciel do Dziennika 
Zachodniego wr Gliwicach pod 
„P rzy jac ie l“ . 8Ś8g

POSZUKUJĘ córki, Krajew
skiej _ Marysi,'.u r. w  Skale Po. 
dolskiej, o tatnio zam. w Hu- 
siafynie. _ K toko lw iek by wie. 
dział o je j miejscu pobytu, 
proszony jest o o podanie wia
domości pod adresem: K ra je  w. 
ski Ludw ik, Warszawa-Wło. 
chy, Chrobrego 20. S67g

l ORicważnieRialia I
UNIEWAŻNIAM kartę rejestru, 
cyjną wojskową RKU Nisko, 
dowód osobisty, kartę  odzieżo
wą z kopalni Bobrek. Znalazcę 
wynagrodzę. Mulawka Jan, 
Karb. ul. K ró tka  3. 771 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de
klarację wierności na nazwisko 
Wala Elżbieta. Pszczyna. 750g

UNIEWAŻNIAM zgubione do
kumenty na nazwisko Karpiń
ski Mieczysław .żarn. Suchy 
Kamień pow. Nysa. 208d

UNIEWAŻNIAM zgubione . za. 
świadczenie obywatelstwa pol
skiego na nazwisko W alfe r Ta 
fcuś Racibórz, ul. Zaciszna nr 
2 (nr 8.742). _ 204d

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie wystawione przez 
PUR w . Dziedzicach nr 928746 
na nazwisko Szajna Stanisław 
ur. 11.6.1924 w Szum i n i e pow. 
Sąmbor oraz wszelkie inne do
wody ■ osobiste. • wystawione 
przez amerykańskie okupacyj
ne władze na terenie Niemiec.

200d

UNIEWAŻNIAM skradziony do. 
kument obywatelstwa polskie
go. K lara Kainieniorz, W ielo
wieś powiaf, Gliwice. 197d

UNIEWAŻNIAM dokumenty n» 
nazv/isko Danufa Schumacher, 
Mysłowice, u l. Parkowa 20.

804g

UNIEWAŻNIAM skradzione da 
kumenty. o&olrste. O.lga Tusz- 
karówna, Gliwice, Dworcowa 
18. m. 10. 801 g

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra
dzione dokumenty. Zagrodzka 
Ewa, Katowice, Kościuszki 34, 
m. 8. 79Sg

UNIEWAŻNIAM zgubione tym „ 
czasowa zaświadczenie. Piecha, 
czek Wriktoria , Rybnik, Zgrzebl 
nioka 61. 782gr Z C i  b y

PROSZĘ o zwrot skradzionyci 
dokumentów (deklarację wierno 
ści. pokwitowanie zameldowa
nia) na nazwisko K o i Aniela, 
ur. 3.1.1896 r. Równocześnie u_ 
nieważniam powyższe doku
menty. 836g

ZGINĘŁA dn. 13. I.  suczka, 
szpic, maści kremowo-białej, 
Odprowadzić za wynagrodze
niem: Katowice, Opolska 18, 
m. 4. S78g

ZGUBIONO czarny sportowy 
półbucik diamskl w dn. 8. I. 
br. w  Katowicach w okolicy 
województwa względnie w L i. 
gocie. Łaskawy znalazca pro. 
szony jes t o zw rot za wyna- 
grodzenieirn pod adresem: Ka. 
towice, u l. Kobylińskiego 4. 
pokój 51. 866gr ü o t i  w k a

DO sklepu dobrze prosperujące
go na głównej u licy  potrzebny 
samotny, uczciwy spólnlk z 
gotówką. O ferfy kierować pod

Spożywczy“  do Dziennika Za„ 
cno dni ego“  Wrocław, Kościu
szki 49. 739g

8 i ż ł i
SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie
skiego 24. tel. 352-96, po godz. 
16 — tel. 351-45. lOd

UW AGA! Ostrzegam, że wszel
kie zarzuty skierowane prze
ciwko _ mnie w sprawie ob. H. 
będą ścigane sądownie. Jerzy i 
Amalia Miozga. Chorzów II, 
W andy 15. 872g

KOŚCI wszelkiego rodzaju 
również wygotowane żaku-, 
puje „B A C U T IL “ , Bytom.,;. 
Chrzanowskiego 12. Telefon 
50-75. Sprzedaje szczecinę, 

kofłówkę. 104

ZAADOPTUJĘ dziecko 2 — 4 
laf. dobrego domu. Zgłoszenia
z fo tografią: Bytom I, skrytka 
124. £52-

ŚWIATOWEJ sławy jasnDwid* 
psychografolog zdumiewa ją.co 
przepowiada. Nadeślij pytania, 
daf.ę urodzenia, 30 zł. Odpo
wiedzi indywidualne, analizy, 
metoda grupowa. Tysiące po
dziękowań. Adresować: Vapu- 
ro Kafówice. skrzynka poczto
wa 376. 4ód

Ï U n i e w a ż n i e n i a
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, 
kartę rozpoznawczą, kartę rowerową. Koeh 
Jan, Strzyżowice. ’ S88g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra-
e;v jnc. wydaną przez Urząd grodzki w 
Sosnowcu na nazwisko Kuc P iotr, Sosno
wiec. Wapienna 1. 885g

UNIEWAŻNIAM zgubione zwolnienie z o. 
bozu. liHio-ła Bertold, Chorzów II ,  ul Ogro
dowa 49. SSOg

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobi
sty nr. 73/1946 na nazwisko S itko  Walde. 
mar. Wesoła. 3 Maja 129. 877g

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, wy
laną przez RKU Kalisz na nazwisko Soj
ka Tadeusz, Wałbrzych. 895g

UNIEWAŻNIAM zgubione dowody tożsamo
ści koni nr. 957/1V _  wałach, nr. 1C36 -  
klayz. wystawione przez gminę Haźlach, 
poje k Antoni, Heliach. 894g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, 
:^arrę rozpoznawczą, kartę rowerową, kartę 
¡¿KU na nazwisko Mieczysława Iskierka."

________________ 892g

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty oso. 
msp*. listę narodowościową, Sklorz" Stefa 
n-a, <• I, o rzów,-Batory, Ks. Biskupa Ga
w liny 3. c|7jg

UNIEWAŻNIAM zgubioną, kartę rejeatrąJ 
<-yjnn. RKU Kraków i legitymację hutni
czą. l ' in •zpioczadni Społecznej, Z.Z.M. oraz 
.<arr.« rozpoznawczą, wystawione na na
zw sko Ząbek Władysław. . 870g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na 
nazwisko Salomea Zielińska. Jaworzno. .Ja
giellońska 186. _ • 860g

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
obywa te i st w a polskiego na nazwisko La
ska Julia. Rokitnica. ul. Lompy 7. S34g

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie I 
obywatelstwa polskiego, książkę 'e iify , 
oraz wzelk’e inne dokumenty. Maria F i
scher, Bytom. Dworcowa 28. ' 843g

U M E  WAŻNI A W zgubione zaświadczenie
obywatelstwa polskiego. Owcarek Małgo- 
•^ata, R okitn ica. Wolności 10. 842g

NIEWAŻNIAM zgiibiony dowód tożsamo.
łei konia. W łaściciel K rypci Ignacy. Kw iat- 
.;ówka, pow. Nysa. - gąig

UNIEW AŻNIAMY tymczasowe zaświadcze. 
uia narodowości polskiej Ludw ik Józef i 
Ludw ik Aniela oraz świadectwo niezdolno, 
ścf pracy Ludw ik Józefa. $34g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty:
kartę ewakuacyjną rodzinną i kartę ma
jątkową na nazwisko Dobrowolski W łady
sław z Tarnopolskiego '  833g

Tadzia podbiegi zadyszany, szeregowiec z dispersali 
i z trudem łupiąc oddech, wysapał:

— Operation póstponed,1) sir. Właśnie otrzymałem 
wiadomość przez telefon, że lot przełożono na później.

Odkładanie lotu w ostatniej chwili, to tak, jak odję
cie pijakowi kieliszka od ust. Pełnego kieliszka. Lekko 
skwaszeni zasiadaliśmy w baraku do partii na prędce 
skleconego bridża, po prostu, by zabić dłużący się czas. 
Ledwie jednak zdążyłem.położyć się bez trzech z kontrą 
po partii, telefon w sąsiednim pokoju zajazgotał zło
wieszczo.

— Dywizjon 306 ma wystartować za dwadzieścia 
minut — przerwał nam grę telefonista. ■'

Rzuciliśmy karty na stół i poszliśmy dopinać guziki 
Mae West. 1

— Ciekaw jestem, proszę ciebie ile jeszcze sprzecz
nych instrukcji przyniesie nam ten cholerny aparat — 
burknął pod nosem Tadzio.

Jakby w odpowiedzi zaterkotał dzwonek i za chwilę 
w drzwiach pojawiła się zaambarasowana twarz telefo
nisty.

— I m sarry,') sir — wyszeptał, — Już nie macie star
tować. Dywizjon Aeźmie zamiast tego readiness.

Było tego trochę za.wiele nawet dla flegmatycz
nego Tadzia.

— W h a t!!!s) — wykrzyknął dramatycznie. — Cho
lera proszę ciebie, zwariowali w tym „Operations“ . Nie 
startuję więcej. — Tu Tadzio rąbnął pięścią w stół i war
knął w stronę speszonego żołnierza. — Now. Jook. here,4)

ł ) Operacja odłożona.
») — Przykro mi, przepraszam.
3) — Co? — ■.
*) Uważaj, popatrz.
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jeżeli mi jeszcze raz przyniesiesz głupie fonogramyt 
zabiję cię na miejscu. Do you know, I shall kill you!!! ')  
Chodź,my skończyć tego bridża —■ dodał po polsku.

Reszta dnia zeszła nam monotonnie przy karcianym 
stoliku. Jedyną atrakcją była półgodzinna przerwa, pod
czas której dwóch naszych partnerów poderwanych zo
stało w powietrze w pogoni za nieuchwytnym Niemcem, 
który szwendając się na wielkiej wysokości, niewątpliwie 
staraj się nas wyszpiegować i dowiedzieć się, dlaczego 
gramy w bridża w Warniwell a nie we własnej mesie 
W  Church Stanton. telefon dał znak życia tylko raz, by 
wieczorem zwolnić nas ze służby.

.Złośliwe to bydlę nie pozostawiło nas jednak długo 
w spokoju. Umieszczony na noc w' przewiewnym baraku, 
licytowałem właśnie w sennych marzeniach dużego 
szlema z rekontrą, gdy w grobowych ciemnościach ktoś 
mnie szarpnął za ramię.

— ■Wstawaj do readinessu, Bohdan. Za godzinę star
tujemy — szepnął mi do ucha głos Tadzia.

— Nie wierzę — bruknąłem sennie. Słyszałem tę histo
rię wczoraj rano. Głupie żarty, człowieka po nocy budzić.

Tadzio się obruszył:
• — Cóż ty  idioto myślisz, że ja dla przyjemności 

z betów wylazłem? Szacunku dla przełożonych nie masz? 
Wstawaj cholero, bo cię przez wartownika na dispersal 
każ^ odstawić. Był telefon z Grupy i tym razem zapew
nili mnie, że to naprawdę.

Przeklinając soczyście po polsku i po angielsku po
cząłem szukać po ciemku ubrania. Ktoś litościwie zapalił 
światło, nie przejmując się bynajmniej brakiem „black-

-a. Czy wiesz, ja  clę zabiję.
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